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(Sk.) Od kilku dni dokonytwiuje się ewaku- 
acja zagłębia Ruhr. 

Wojska francuskie, które zajęły wl r. 1923 
szereg! miast niemieckich, celem przymuszęma 
Niemoójw! do wypełnienia narzuconych im, z9- 
bowiązań, opuściły, już miasto Bochum, Witten, 
Hattingen i inne. Niebawem już Ren stanie się 
linją graniczną przez 'czasokiwes Ściśle wtyzna- 
czony: w| traktacie wersalskim. 

Z opuszczeniem najbardziej uprzemysło- 
twionego okręgu w Niemczech przez wojska 
okupacyjne, myśl pokojowa znaczyć będzie 
swój pochód po jednej i po drugiej stronie 
Renu. . 

Ten postęp już dzisiaj jest widoczny. Przeq 
dwoma jeszcze niespełna laty polityka Poinca- 
re'go cieszyła się we Francji ogólnym pokla- 
skiem. W. polityce „twardej pięści“ i egze- 
kwowaniu swoich należytości reparacyjnych — 
przez pułki wojskowe, widziano jedyny Środek 
na ostatecznie poskromienie pokonatiegło prze- 
ciwnika. Ta też droga miała prowadzić kuj 
uleczeniu finansów, odbiudowaniu zniszczonych 
departamentów| póła. Francji i ugjruntowaniu 
„zbrojnego“ pokoju na Zachodzie i Wschiedzie 
Europy. Ten nieszczęsny krok nacjonalisty Po. 
incare'go rychło został osądzony i pctępiony 
przez sam naród framcuski. Zanim jeszcze wly- 
bory: francuskie zadecydowały o zmianie kursu 
wi dziedzinie uspakajania wzburzonych fal, na- 
rodowiych namiętności, polityka opierająca się 
na bagnecie karnych ekspedycji, przyniosła 
fiasco na całej linji. I chociaż zajęcie zagłębia 
Ruhr (witrąciło Niemcy na dni przepaści eko- 
nomicznej, finase Rzpltej francuskiej: wkciąż bly- 
łyj i są dalekie: od sanacji. 

Niemcy z zawieruchy wojennej wyszły z 
poderwanym kredytem moralnym, z obrzydze- 
niem ido kół monarchistycznych i nacjonali- 
stycznych, pod wpływem zadanego im zbroj. 
nego gwałtu, zaczęły gwałtownie nawracać na 
tory, prawicowe, wiodące ku obalonemu 
zdawiało się na zawsze — monarchizmowi. To 
nie był szczegół małej wagi. To matsiało żywo 
zaniepokoić państiwia, które chciały na powo- 
jennej ruinie budować gimąch spokojnej, twór- 
czej pracy. 

Z tego zaognienia się stosunkówi pomiędzy! 
Francją a Niemcami iw dobie powojennej, a po- 
średnic także i pomiędzy państwiami Europy, 
Wschodniej, cieszyli się także i bolszewicy. Za- 
Uerali ręce z radości na myśl, że ognisko swla. 
TÓW! i waśni dwu niajwiększyjch na zachodzię 
PAŃStw| niej tylko nie wygasa, ale wzmaga się 

rozszerza, 
tego ogniska idorzucali też polan nie- 
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Ostatecznie jednak interwlencja czynników 
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CENA PRENUMERATY : 
We Lwowie miesięcznie xł 220 
z dostawą do domu... 2:60 
na prowincji . . 
za granicą 


Cena pojedynczego egzeiupiarza . 
na całym obszarze Polski 


10 groszy 


na prowincjonalnych dworcach 
2 gr. 

Rodakoja 1 Administracja: 
Lwów, Bdykstuska 21. 
Telef. w dzień Nr, 24 — od godz. . 

+10 wieczór drukarnia 496. 
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się widzieć pierwszy krok w kierunku likwi- 


postronnych (plan Dawlesa) a w pierwszej mie- dowlaniw sporów pomiędzy narodami w' dochlet 


Zycie sady popie 


rze inicjatywa b. premiera angielskiego Mac dzeniu swoich pretensji w drodze umów i in- 
Donalda, rozum polityczny Francji w: osobie , teriwiencji dyplomatycznych, z wykluczeniem si, 
Hetriota i jego następcy Painłewie'go odniosły | by! fizycznej. Jest to skromny krok naprzód kul 


ziwłycięstwo. W ewakuacji zagłębia Ruhr musi 


|zupełnemu ziwlycięstwu zasady pacyfistycznej. 
Tzw OT ZODIRYKE NĄ A W Św 0 7140-6031 (Ody 


Wydzierżawienie monopolu zapałczanego. 


WARSZAWA, 23 lipca, (Tel. wł.) W mini. 
sterstwie skarbu podpisano dziś przedwstępną 
umowę w sprawie wydzierżawienia monopolu 
, zapałczanego, towiarzystwu „International Mat- 
ches Corporations t" M =~ 

=` Podpisana wmowa przewiduje utworzenie 
przez towlarzystwo nowej spółki akcyjnej w 
Polsce z kapitałem akoyjnym 5 miljonów, zł. 

Spółka ta zawirze z rządem umowę, o wly» 

dzierżawienie monopolu na 20 lat. 


Spółka zobowiązuje się dostarczyć 5 i pół| 


cych iw| rękach prywatnych. W razie gdyby ta 
suma okazała się za mała, spółka obowiązuje 
się podłwłyższyć ją. 

Pozatem spółka ma wybudować w Polsce 
fabrykę chloranu potasowłego i pożyczyć rzą- 
dowi 6 miljonów dolarów nia 7 procent rocznie: 
Termin zwrotu upływa po 20 latach. 

Kontrolę nad spółką roztoczy rząd przęz 
swoich komisarzy. 


e wr dolarów na wykup fabryk pozostają- 


Warunki pokoju Abd -el - Krima. 


LONDYN, 23. lipca. (Pal). „Westminster Gazette“ 
podaje, że Abd el Krins miał zaproponować następują- 


I 
i warunki pokoju 1) Abd el Krim otrzymałby tytuł | 


emira Rifu, którego statut byłby uznany przez Ligę 
Narodów, 2) Abd el Krim uznałby suwerenność suł- 
lana nad Marokkiem. 3). Południowa granica: gięgnę- 
[aby się wzdłuż rzeki Urghy. 4) Hiszpanja zalrzymałaby 
swe pozycje w Ceucią i Mehi 5) Abd el Krim zacho- 
wałby swąa rmję, której stan liezebny byłby określony 
(raktatemi. „A 

PARYŻ, 23, lipca. (Pal). „Quotidien“ ogłasza list 
pewnej osobistości, w którem podane są warunki pos 
koju poslawione przez Abd el Krima są następujące: 

1) Państwo Riffenów będzie uznane ofiejałnie 
i uposażone przez Ligę Narodów w slatut jaki obowią- 
zuje w Afganistanie. Abd el Knim otrzyma tytuł emira. 
2) Sułlan marokoński będzie uznany przez państwo 
Rilfenów jako zwierzchnik duchowny. .3) Abd el Krim 
żąda mlółnocnego brzegu rzeku Urda jako granicy. 
"Terytorjum szczepu Dżcbała ma być przyłączone do 


państwa Rilienów, jak również móiasla Tetuan, La- 
rach i Arilla. 4) Hiszpanja załrzyma Ceutę i Melillę 
Miz z sąsiadującymi terytorjami, kopalnie rudy na te- 
rytorjum na południe od Melili pozostaną przy Hisz- 
| panji. 5) Państwo Riffenów będzie mogło utrzymywać 
panmje, której wielkość oznaczą rzeczoznawcy. 6) Ka- 
byle zobowiązują się nie uprawiać żadnej propa- 
| gandy panmahomelańskiej we francuskiej strelie Ma- 
rokka. 7) Abd el Krim zrzeka się reperacji. 8) Liga 
(Narodów przyzna państwu Riifenów pożyczkę. 9) Hisz- 
panja przyzna państwu Riffenów pewne korzyści, aby 
umożliwić rozwój gospodarczy tego państwa. Francja 
i Hiszpanja będą wspólnie administrowały linją ko- 
lejową Fez—Tanger i linją Melilla—Taza. 10) Abd 
el Krim uwolni jeńców francuskich i hiszpańsckich 
| bez lotkupu. 11) Wycofa on wszystkich agentów po- 
'lityeznych z francuskiego Marokka. 12) Abd el Krim 
żądać będzie pozwolenia na wysłanie misji iekarskiej 
do państwa Rillenów, 13) Blokada państwa Riifenów 
ma być zniesiona. 
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Plotki sowieckie o manewrach w Polsce. 
PRAGA: 23, Ipea (Fat). Wedle doniesień rosyj- 


skich mają się odbyć w Polsce manewry, w których 
wzzmą udział wojskowi Czechosłowacji. Dzienniki ro- 
syjskie wnioskują z tego, że między Czechosłowacją 
a Polską” została zawarta konwencja wojskowa. „Pra- 
gen Abendzeitung' dowiaduje się w tej sprawie, że o 
konwencji wojskowej nie ma mowy. Pogłoski tłumaczą 
się llem, że z Polską został zawarty traktat handlo- 
wy. w którym być może znajdują się postanowienia 
co do handlu bronią. 


Polska a pakt gwarancyjny. 


PARYŻ. 23. lipea. (Pat). Prasa w dalszym ciągu 
omawia sprawę paklu gwarancyjnego. „L Victoire“ u- 
waża, że paki, gwarancyjny tak. jak go pojmuje Anglja 
doprowadzilby do czwartego rozbioru Polski. „L'Hom 
Libre“ zaznacza, że punkt porozumienia ekonomiczne- 
go między Polską a Niemcami mógłby się łatwo zna- 
leść, gdyby rząd Rzeszy nie starał się zatruć inte- 
yesu kweslją czysto poliytczną. Dziennik zwraca u- 
wagę na usiłowania Niemiec, zimierzające do zdu- 
szenia Polski drogą presji ekonomicznej. 
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POSEŁ JAN KWAPIŃSKI. 


„DZIENNIK LUDOBGY*' 


Ustawa o wykonaniu reformy rolnej. 


Uchwialona przez Sejm 20 lipca ustawa o 
wiykonaniu reformy rolnej z punktu widzenia 
programu partji naszej nie jest czemś dosko- 
nałem — na czem moglibyśmy poprzestać w 
walce o przebudowę ustroju agrarnego w| Pol- 
sce. Tem niemniej stanowi ona duży krok na- 
przód 'w dziedzinie ustawodawstwia rolnego, 
zabezpiecza interesy robotników: folwarcznych. 
interesy: miast i osad fabrycznych, oraz zacho- 
włuje gospodarstwa o iwiysokiej kulturze rolnej. 

Główne wytycznie ustawy są następujące : 

Według art. 5 ogólny obszar wyłączeń 
na cele uprzemysłowionych „najątków ma 'wly- 
nosić w całej Polsce 550 hektarów. Wykaz i- 
mienny: tych majątków musi być ogłoszony 
w! wrze” w *% m-zetach., 

i ait. 11. gorocznie na cele par- 
<aacza się 200.000 ha. 

= iym celu corocznie ustalony będzie kon- 
iyngent parcelacyjny na każdy powiat wzglę- 


będzie minister reform rolmych w' zależnosci od 
zapasu ziemi i wartości gleby. 4 > 
W, sprawach parcelacji w Iwojewódziwach 
wschodnich ustalono zasadę, że przedewszyst. 
kiem ziemia ma być przeznaczona na uzupeł- 
nienie karłowatych gospodarstw sąsiednich wsi, 
a następnie na tworzenie towych samodziel- 
nych gospodarstw, to znaczy, że kolonizacja z 
przełudnionych powiatów centralnych 'włyje- 
iwództw może być dokonyiwiana dopiero pg: za- 
spokojeniu potrzeb! miejscowiej ludności =. 
* Do art, 51 przyjęto poprawkę klubu i 
ińskiego, że „nabywcami gruntów,” z 
nych z dóbr martwiej ręki (punkt b) i c) art. 
2-go mogą być wiyłącznie wyznawcy tego sa- 
mego kościoła, do którego należały przedtem 
przejęte dla parcelacji dobra tzw. martwej rę- 
Ki. 
Bezrolmni i małorolni nabywcy parcel przy 
: rządowej parcelacji (art. 58) otrzymają kredyt 


"z 


Nr. 167 


ar — 


mają prawa do korzystania z dobrodziejstw no- 
wiej ustawy. Na szczęście żądanie „W'yziwołe- 
| nia“, by śkreślić ten artykuł nie odniosło skut. 
ku, — Wszystkie podania w sprawie nabycia 
ziemi, otrzymania pożyczek (według art. 83) 
jsa wolne od opłat stemplowych. 
|  . Jaki powiedzieliśmy wyżej, obecna ustawia 
poprawia ten stan, który obowiązywał i na 
skutek tego kłub socjalistyczny głosował za 
tą ustawią. i 
Weczasie długich obrad w kom 
ta mogłaby być znacznie ulepszonał 
stanowisko „ Wyzwolenia”, któ 
rozumieć sięz n 


1 


szania, własnych 


isji ustawa 
ie 


kB, a ; odpo- 
|'wiedzialności za wady, jakie są w tej ustawie. 
„Wyzwolenie“ nastawiło całą swoją taktykę 
ina to, żeby głosować przeciwko ustąwie, winie. 
sionej przez rząd i opracowiywanej przez ko- 
misję. p l 

Dopiero na plenum Sejiau po drugiem gło- 
sowaniu, po zbyteczniej obstrukcji „Wyzwole- 


dnie okręg: Ponieważ maximum posiadania u- 40-letni na spłatę ziemi. Pełnorolni gospodarze | nie“ szukało porozumienia z piastowicami nie- 


stalono na 180 ha., więc każdy ziemianin zgóry 
będzie wiedział, że powinien przystąpić do 


parcelacji nadwlyżki gruntów ponad 180 ha. | 


Jeżeli wi terminie rocznym właściciel grun. 
tu dobrowolnie nia będzie parcelował, to wów- 
czas urzędły ziemskie sporządzają imienny wiy- 


kaz poszczególnych majątków ziemskich, lub | armji polskiej otrzymują kredyt (według art. | nia“ komuniści, tzw. niezależna 
70) do wysokości nabytej parceli, płatny w | 


ich części, godłegającyich parcelacji, pozostając 
półroczny: okres na przeprowadzenie parcelacji. 
O iłe po tym okresie obszarnicy nie będą par- 
celowali, wólwiczas następuje, zgodnie z dzia- 
łem IV przymusowy wykup majątków ziem- 
skich, lub ich części. 

Wynagrodzenie za przymusowiy wykup ró- 
wnać się będzie oszacowaniw gruntów: przez 
obszarników! do podatku majątkowego. 

Nabiylwicami parcel z reguły winni być w'e- 
dług art 44 pracowiicy folwarczni, którzy 
utracili pracę na skutek parcelacji. 

Obszar nowo.tworzonych gospodarstw (art. 
40), oraz powiększonych karłowatych . gospo- 
darstw wynosi: |w| województwach kresowych 
i powiatach górskich do 35 hektarów, iw! reszcie 
województw! do 20 hektarójwi 
_ Parcele urzędniczo-robotnicze ustalono do 
wiysokości 1 hektara. Parcele dla rzemieślni- 
ków! według 5-g0 punktu art. 49-go regulować 


6) 


Eenito Mussolini. 


Przyczynek da historji renegata socjalizmu. 
(Ciąg dalszy ). 
W mawiał on przecież sobie i innym, przea 


sesją Rady Naczelnej, że cała partja zaakcep- | Stronie koalicji a przeciw państwom central- | 
tu,e jego stanowisko, a tu stało się coś wręcz; Mylm. 
przeciwnego, został wyrzucony, (dostał kopnia-: 
ką i ani pies kuławą nogą nie ruszył w jegol stronę. 


obronie, a do tego ogólne potępienie — uwagi 
prasy partyjnej, pełne, żrącej ironji, wzmocnie- 
nie się partji po jego usunięciu, wzmolżona 
propaganda i agitacja za bezwzględną, niedwu- 
znaczącą neutralnością. Tego wszystkiego nie 
mógł Mussolini na żaden sposób przeboleć, po- 
litykanctwo w nim pchało go do czynu. W 


| zwał „Il Popolo d* Italia", podpisując już ja- (nia rozłamu w partji, hib przynajmniej oder- 


— na 20 lat, ewientualni nabywcy ośrodków — 
_ pięcioletni kredyt. 4 F 
Kredyt długoterminowy udzielany będzie 
| na procent nie wyższy, niż 6 procent 'w stosunku 
rocznym. 

Pracowhicy folwarczni i zasłużeni żołnierze 


5 lat po nabyciu. Termin spłat pożyczki 40- 
letni t | 

Prócz pożyczki na nabycie ziemi pracow. 
nicy, fołwarczni i zasłużeni żołnierze (wedluś 
(act. 71-go) otrzymają na wzniesienie budowli 
kredyt do iwysokości 2.500 złotych. płatny w 
4-ym roku po otrzymaniu pożyczki, w prze- 
ciagu 15 lat. E 

Art. 18; (pogorszony z winy „Wyzwole- 
nia“‘) ustanawia, że pracownicy folwarczni. któ- 
rzy! stracili pracę wskutek parcelacji w ter- 
minie od! l-go stycznia 1923 .r, przed wej- 
Ściejm w! żyjcie niniejszej ustawy, a parcel nie 
nabiyli, mają prawło do korzystania z przepi- 
sów! ustawy (artykuły 44, 50 cz. II, 70 i 71). 
Wniosek posła Sanojcy („Wyzwolenie“) skre- 


,ślenia tego artykułu upadł, Według „Wyzwlo- | 


lenia“ ci pracownicy, którzy postradali pracę 


li nie nabyli parcel, bo nie mieli pieniędzy, nje 


winie, jako wyłdawłca i redaktor. 

Od pierwszego ntiimeru rozpoczął Musso- 
lini na łamach swiego organu ohydną hecę 
przeciw) „Avanti i włoskiej partji socjalisty- 
cznej, formułując cele nowego dziennika w 
ten sposób. 

1) zmusić państwo włoskie do wojny po 


2) przyciągnąć masy robotnicze na swoją 


3) doprowadzić do zupełnego izolowania 
przywódców socjalistycznych od mas robotni- 
czych. Przywłódców socjalistycznych ochrzcił 
Mussolini mianem „bezmyślnych zastępców! za- 
twardziałej doktryny partyjnej. 

Tu powstaje pytanie, skąd Mussolini, czło- 
wiek inie mający! nawet środków! do życia, od- 


bajeczkę, że pójdzie pracować jako murarz | razu zrobił taką „główną wygranę”', że mógł 
za 5 lirów| dziennie przecież i w chiwii wiymó-; założyć wielki dzicpnik z własną drukarnią, 
wienia jej nie wierzył. lina co trzeba przecież ogromnych funiduszów? 

Udał się więc już wtedy ma poszukiwianie | Zagadkę tę natury finangowiej, jakoteż po- 
zwblepmików i zgrupolwiał naokoło siebie małą | wód tak radykalnej zmiany zaszłej w Mussoli- 


garstkę, poczem rozpoczął walkę podjazdową 
z partją socjalistyczną. Zaczął przychodzić ną 
wiece partyjne i oponować mowecom partyj- 
mym. 

Z końcem października 1914 r. ukazuje 
się w! gazecie „Resto del Carlino“ wiadomość 
że Mussolini wnet rozpocznie — wydąwłnictiwo 
„socjaiistycznego” dzieanika konkurencyjnego. 

W tym samym dniu Mussoltni ogłasza, w 
„Avanti“ ostre dementi, określając wiadomość 
jako wyssaną z palca. 

Za kilka dni 15: listopada 1014, ten ,.gientel. 
men“, który „połamał pióro — i nigdy wię- 
cej wi życiu mic pisać nie będzie“ rozpoczął 
twłyldlawinictwio (wielkiego dzienińka, który na- 


inim, rozwiązała wiychodząca wł Zurychu ga- 
zeta „Avvenire del lavoratore" jeszcze wl r. 
1914. 


kie. 

Zwołamy w tej sprawie sąd honorowiy dat 
Mussoliniemu pełną możność oczyszozenia się 
z tego zarzutu. Mimo starań Mussoliniego nie 
udało mu się tak drażliwiej kwestji wyjaśnić, 
i zarzut ten się utrzymał. 

Wobec zaciekłych ataków! Mussoliniego w 
„Il Popolo d* Italia“ Zarząd partyjny i „A- 
vanti“ zaczął ostro piętnować zdradę. Musso- 
lini sam zdyskredytowiał się doszczętnie swo- 
jem postępowaniem. Jego próby wywoła- 


Rozwiązanie to brzmi: Pieniądze francus- | 


stety było już za późno, porozumienie odby- 
wało się w warunkach nienormalnych i od- 
biło się ujemnie na ustawie. ~ 193 

Stanowisko obszarników bez różnicy, par- 
tyjnej było od początku wrogie ustawie. 

Z nimi iwi parze szły: część „Wyzwole- 
partja chłop- 
ska i grupa ks. Okonia. : 

Narodowa partja robotnicza w głosowaniu 
nad poprawkami szła nia rękę obszarnikom, 
starając się swojem głosowaniem przyczynić 
się do tego, żeby ustawa pozostała bez żadnej 
wartości. 

Streszczając twierdzimy, że o ile wyko» 
nawicy będą sumiennie stosowali się do prze- 
pisów uchwalonej ustawły. to na kresach wkch. 
może nastąpić stopniowie uspokojenie, a w re- 
szcie Polski lud prącujący na wsi będzie mógł 
stopniowo zdobywać ziemię. 

Nie trzeba jednak zapominać, że ustawią 
musi jeszcze przejść przez czyściec Senatu, by 
następnie .poraz wtóry znałeźć się w piekle 
,sejmowiem. Dążeniem demokracji robotniczej 
i chłopskiej będzie 'włydobycie ustawy z tych 
przepraw: przynajmniej w takim stanie, wi ja- 
kich wyszła po tylu trudach z trzeciego czy- 
tania iw Sejmie 


jiwania małej grupy zwolenników! spełzły na 
| niczem. Wszystkie organizacje w! kraju sta- 
| nety, bez zastrzeżeń, na stanowisku komitetu 
| centralnego partji. Nawet ci nieliczni w partji. 
jktórzy polityką neutralności nie byli zbyt za- 
chwiyceni, odżegna!i się jasno i nie dwuznaczne 
„od Mussoliniego, wiykkazując jego brak cha- 
rakteru, jego chorobliwą ambicję, jego samo- 
| lwbstwo i zupełny zanik podstawowlych pojęć 
lo etyce. 

i Stwierdzony fakt, że jako socjalista był 
przecież jeszcze członkiem partji) przyjął pie- 
'niądze od obloyidh i własnych kapitalistów, dia 
utworzenia swego dziennika, zabił go mora-l 
inie w oczach byłych przyjactół i towarzyszy. 
|Wszyscy żądali butrzliwie natychmiastowego 
|iwykłuczenia go z partji. 

Organizacja partji socjalistycznej w! Me+ 
djolanie, zwołała na 24. listopada 1914 r. ipu- 
bliczne zgromadzenie członików. na którem ad. 
być się miał jawnie sąd partyjny mad Mussoli. 
nim. Mussolini, który formalmie był człon- 
kiem organizacji medjolańskiej, na sąd - się 
stawił, A 
Oburzone masy, nie chciały dopuścić zdraj. 
jey do głosu, Towi. Serrati główny przeciwnik 
Mussoliniego i jego następca wi charakterze 
j naczelnego redaktora „Avanti“ zabrał głos, by 
uspokoić masy: A : 

„Towarzysze! Człowieka, którego zawsze 
witaliście z entuzjazmem, dopóki jeszcze re- 
prezentował rewolucyjną duszę partji — tego 
człowieka musicje i teraz wysłuchać, gdy stoi 
przed wami jako oskarżony**. 

Dopiero po przemówieniu Seratti'ego, ma- 
sy uspokoiły się i Mussolini iwzruszonym gło- 

sem tak przemówił: (Podajemy za „Avan- 
tim''.) (C-d mą) 


Nr. 167 „DZIENNIK LUDOWY“ 


Przed międzynarodowym Kongresem w Marsyjlji. 


Skład delegacji poszczególnych krajów. 


(Inf. Międzynar.) Codziennie do sekreta-| 45 gości, między nimi Kautsky*ego, burmistrza 
rjatu S. M. R. wpływają zawiadomienia po-!m. Wiednia, Seitza, O. Bauera. Rennera, Ellen- 
szczególnych partji, zgłaszających swiych de-! bogena, Skareta, Domesa, przewodniczącego - 
legatów! na międzynarodowy kongres iw! Mar- | austrjackich Zw. Zawodowłych, Adelajdę Popp. 


sylji. Już na podstawie dotychczasowych zgło- | 
szeń można twierdzić, że kongres będzie obe- 
słany bardzo licznie i że będzie się przedsta. 
wiał impontijąco. 
„ Socjalistyczna partji Ameryki * będzie re- 
prezentowana przez 6 delegatów (między nimi 
M.'Hifefift „i V Berger), soc. partji Argentyny 
przez l delegata. » ; 
Danja zgłosiła 16 delegatów — Szwecja 
wysłała 20 z Lindstroemem na czele, z Norwe- 
wiegji przybywa 4, z Finlanídji 2. 
| Soc. demokratyczną partję Niemiec będzie 
reprezentowała delegacja, złożona z 50 "osób 
i 25 gości. Wśród delegatów znajdują się: 
Breitscheid, Crispien, Dittmann, Paweł Levy, 
Paweł Loebe, Scheidemann, Severing i Ma- 
tyłda Wurm. ri 
Delegacja partji holenderskiej" posiada — 
wśród swych 11 członków! M. Albardę, Vlie- 
gena, Wibauta, Werkhovena i H. H. van Kola, 
który był członkiem I Międzynarodówki í 
prawdopodobnie będzie jedynym jej żyjącym 
reprezentantem na Kongresie. l 
cı Partja austrjacka wlysyła 45 delegatów i 
SEDEGG a BB 1 


Falszywy pierścień 


(oraz 2 przedstawicieli węgierskiej i 2 polskiej 


Emmę Freundlich. Czeska soc. demokracja wi 
Austrji mianowała 3 delegatów. 

Z Polski wyjeżdża 20 delegatów PPS. 
(między, nimi: Diamant, Lieberman, Niedział- 
i kowski Żuławski), 8 z partji niezawisłych so- 
cjalistów| i 1 z partji niemieckiej. 

Z Węgier przybywla 6 (Peidl, Peyer, Far- 
i kas ii). 
| Delegacja soc. demokratycznej rosyjskiej 
|partji robotniczej składa się z 12 delegatówi 
ji z 12 gości. Na jej liście są nazwiska Abra- 
mowicza, Dana, Dalita, Jugowa itdi Ukraina wly! 
,syła 6, Litwa 3, Łotwia 1. Estonja 1, Jugosławia 
|1 a Ameryka 5 przedstawicieli. 
| Z Czesłowkcji wyjeżdża 20 delegatów| - 
ipod przeiwłodnictwem Soukupa, Fiampla, Mar- 
l ka i Stivina, liczna delegacja niemieckich socja- 
; listów| z dr. Czechem i Hillebrandem nia czele, 


'partji socjalistycznej w Czeichosławacji. 

Skład delegacji partji angielskiej, francu- 
skiej, belgijskiej, włoskiej itd, nie jest jeszcze 
ustalony. 


księcia apostołów, 


W liczbie pa zedmiotów, wykradzionych ze; klejnotem sztuki jubilerskiej, Ukuty z najczy. 
skarbca watykańskiego, klejnotem ze zad stszego złota i wysadzony najdroższymi kamie- 
miar najdrogocenniejszyim jest pieścień Księ-| niami zda się świecić jak słońce, a grać bar- 
cia Apostołów, ściślej mówiąc, pierścień nale-| wami jak' tęcza. To też przez cały rok zam- 
żący do bironzowego posągu! Św. Piotra, stcjją-| knięty! wi skarbcu, pierścień spoczywał w pu- 


cego po lewej stronie Bazyliki rzymskiej, 

Jak wiadomo, posąg ów stanowi przedmiot 
szczególniejszego uwielbienia 
pielgrzymów, odwiedzających stolicę papies- 


zderku, od którego klucz nosił jeden z kar- 
dynałów. Raz na rok puzderko odmykano, i 


i nabożeństwaj w! tym jednym dniu, arcyklejnot wędrowiał 


ze skrabca do Bazyliki, aby pełnić swą służ- 


twa. Wielki palec prawej stopy posągu „ostał i bę na palow Apostoła. 


skruszony i starty od! żarliwości pocałunków, 
jakie miljony ludzi od czasów! niepamiętnych | 
kładły na zimnym bronzie postaci. 


Tak opiewa tradycja, utrzymująca się 


wśród wiernych, bywalców! świątyni. 


Rzeczywistość jednakże niezupełnie pokry- 


Raz do roku 29. czerwica w dniu poświęcu. | Wałe się z tradycją. W rzeczywistości, pier- 


nym czci. pierwszego apostoła, służba waty- 
kańska przybiera ów! posąg bronzowy, sam 
rzez się szary, skromnyj i jakadyby przypad- | 
iem zabłąkany między spiendory bogatej Ba- 
zyliki, wl szaty purpury i złota, godne tej wiel. 
kiej dynastji arcypasterskiej, której on rybak 
z Galileji był założycielem. Bądź co bądź i on 
acz ścigany przez władze i ubogi, był także 
papieżem. Wiele wody w Tybrze od czasów 
jego upłynęło. Papiestwo wyszło z lepianiek 
zamieszkało 'w: pałacach i zdążyło zapomnieć 
o lepiankach. Wszelako raz na rok, w dniu św. 
Piotra zaprasza bronzowiy posąg do uczestni- 


ścień od czasów: bardzo dawnych nie opuszczał 
skarbca Watykanu. W jaskrawiem świetle fak- 
tów; jakie do'była na jaw katastrofa niedalwinej 
kradzieży, okazało się, że prawdziwy pierścień 
spoczywał stałe w swej szczelnej kasetce, wl 
dniu zaś świ. Piotra, zakładano na palec bron- 
zowiejgo posągu pierścień tombakowy ze szkieł- 
kami zamiast brylantów. Kapłani watykańscy 
osądzili, że klejnot prawidziwy jest zbyt kosz- 
towmy,, aby wystawiać go można na podziwi 
ludu. Kazali tedy sporządzić falsyfikat, dokła- 
dnie podrobiony. 

Pierścień tombakowły łączył się lepiej i 


ctwa w ceremoniale papieskim, Poczucie hi- | ściślej z całokształtem Środowiska. Swym pro- 
storycznej godności nie pozwala dzisiejszym * stackim kruszcem nie odbijał tak hardo od 


dziedzicom Watykanu zniżać się do prostoty 
rybaka galilejskiego. Ale nie chce też dopuś- 


cić, aby pierwszy z apostołów zmuszony był, 


czuć się zawstydzonym wobec przepychu 
Swłych następców. Dlatego to papież, ustępu- | 


jąc mu cześć swego splendoru, własną, zlo- 
a i few i wytrawnią mądność Watykanu, któ- 


cistą togą każe pr zyodziać jego bronzowię 
proletarjackie członki; wlłasnią, potrójną ko- 
ronę kładzie nia jego męczeńską i umęczoną 
głowę. Najcelniejszą wszakże ozdobą jest pier- 
Ścień, jaki mu wkłada na palec: na (ów wska- 
zujący palec wzniesionej ręki apostoła, którą 
n błogosławić się zdaje „miastu i światu”. 
Pierścień watykański, istotnie, jest arcy- 


prostackiej dłoni bironzowiego posągu. Za cenę 
fałszu; nawiązywał prostszą i zroztmialszą łą- 
czność z nędzą szarego pospólstwa, które 
przychodziło całować bose nogi Apostidła, nie 
jego brylanty, 

Co zaś najważniejsze, wyrażał do głębi 


ra wie, co komu przystoi: wie, że Świiętym 
bogactwia są niepotrzebnie ; że tłumowi iwłystar- 
cza tombak; że wszakże człowiek praktyczny 
odrzuca tombak i (dhowla złoto do skarbca. 

Niestety, tę myśl ostatnią podzielili rów! 
nież złodzieje- świętokradcy: odrzucili tom- 
bak! i zabrali złoto. 


Wykrycie organizacji komunistycznej 
operującej wśród armii. 


ki 

haslępujące : 
19 , Władze bęzpieczeństwa zlikwidowały w dniach 
któr 20. lipca b. r. wielką organizację komunistyczną 
* Wyłoniona z Centralnego Komitetu Zw. Mło- 


o Szezęgóły wykrycia organizacji komunistycznej, o | dzieży Komunistycznej, usiłowała opanować garnizon 
rem; donosiliśmy pokrótce we wczorajszym numerzy, | wojskowy Warszawy, 


Wszczęte przez agilatorów komunistycznych pró- 
by dotarcia do pułków warszawskich zostały stłu- 
mione, 

Zarządzone rewizje i obławy zakończyły się 


rozbiciem organizacji, składającej się z 30 osób. Pośród 

| aresztowanych na czoło przestępców wysuwa się niejaki 
| Jerzy Flatau znany warszawskiej policji politycznej, 
|jako działacz komunistyczny. Terenem jego pracy były 
pułki oddziały garnizonu warszawskiego. Pełnił on 
równocześnie w Cenipalnym Komitecie Związku Młodz. 
| Komunistycznej funkcje skarbnika. Na jego ręce przy- 
| iagi z Moskwy z jaczejhi wojskowej znaczne fun- 
; dusze. Pod pseudonimem „Jurka“ Flaau dłuższy czas 
(snuł się „dokoła wszywstkich organizacji wojskowych 
i starał się przy pomocy specjalnie wyznaczonej kur- 
jerki niejakiej Kutnerówny, prowadzić agitację. Dalej 
areszlowano niejabicgo Fiszbeina, który był łącznikiem 
Centralnego komiletu Partji Komunistycznej Polskiej 
ze zlikwidowaną obecnie organizacją zamąchową. 

. Rozgromnienic całej tej organizacji umożliwiło 
władzom bezpieczeństwa otrzymanie do swych rąk 
całego planu organizacji sieci jaczejek wojskowych w 
Warszawie, 

Aresztowani zostali osadzeni w kilku więzieniach 
warszawskich i znajdują się w wyłącznej dyspozyefi 
sędziego Luksenburga, który kieruje całem śledztwem. 

Podczas rewizji * aresztowanych skonfiskowano 
spory zapas nierozrzuconych jeszcze odezw komu- 
nistycznych, przeznaczonych dla pułków Warszawy. 


PIET E EPET > a DEN EG 
iWymiana optantòw między Polską 
a Niemcami. 

Około 35000 Niemców wyjedzie z Polski, 


Jak donosiliśmy. 
obejmujący czierysta 


pierwszy transport opiantów, 
kilkadziesiąt rodzin. przybył 
przed kilku dniami do Poznania. gdzie miejscowe orga- 
nizacje zajęły się uiokowaniem ich i wyszukariem dla 
nich pracy. 

Wzajemna wymiana opiantów opiera się na umo- 
wie, ząwar,ej 30. sierpnia 1924. Umowę ię ratylikował 
porlameni niemiecki i dnia 1. sierpnia b. r. przypada 
termin powrotu do Niemiec tej kategorji optaniów 
niemieckich, którzy w Polsce nie posiadają nierucho- 


kate- 


5.500 


mego mająiku, 
1926. 
Ogółem ma wrócić do Niemiec około 35.000 
lona. 
osób. które optowały na rzecz Polski. 
EIRIN EEN GIODO LOA IIE OERE IES 
zrobił: 
obliczem, Mam duszę pełną hołdu i zachwytu dla 


Terminy powrotu do Niemiec pozostałych 
gorji przypada na 1. listopada b. r. i 1. lipca 
osób, 
aczkolwiek ta cyfra nie jest jeszcze ostatecznie usta- 
* Z Niemiec do Polski ma powrócić około 
m b 
Komunizujący Radic menarchistą, 
WIEDEŃ, 23. lipca. Stefan Radic, ongiś nieubła- 
gany opozyejonista, a obecnie jeden z najwierniejszych 
poddanych króla jugosłowiańskiego Aleksandra. w en- 
tuzjastycznych słowach wyrażał się wobec dziennika- 
rzy o audjeneji u króla! i o iwrażeniu., jakie on na nim 
„Poraz pierwszy mówiłem z królem, którego 
lala całe zwalezałem. Trzy godziny trwała audjencja, 
ale długi czas minął zanim słowo wypowiedzieć zdo- 
łałem ze wzruszenia. stanąwszy przed królewskim 
naszego króla, Źle byłem o nim poinformowany i żaą 
mi bezpłodnych walk“ 


Co należy sądzić o tej niezwykłej metamorfozie, 
niewiadomo. Pribicewicz oświadcza, że cała polityka 
i oslatni krok Radica oparte są na fałszu i obłudzie, 
a ugodę podpisał on jedynie w celu uzyskania wol- 
ności, 


- 


Zemsta Radica 
WIEDEŃ. 23. lipca. Prezydent policji zagrzeb- 
skiej, który swego czasu zarządził aresztowanie Ra- 
dica i wszysey wyżsi funkcjonarjusze policji w Za- 
grzebiu zoslali dzisiaj przeniesieni z Chorwacj. 
Dzienniki donoszą, że było to bezpośrednie ży- 
czenie Radica, które też natychmiast zostało spełnione. 


Wykrycie szajki fałszerzy. 


WARSZAWA, 23 lipca (AW.) Policja wy- 
kryła tu szajkę fałszerzy kuponów dywidendowych 
Banku Polskiego. Przy rewizji skonfiskowano 
większą ilość gotowych kuponów i kamieni lito- 
graficzne. Fałszerze nie zdułali jeszcze puścić fal- 
syfikatów w obieg. 


- = b 
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Przypomina się Członkom „Ludo- 
wego Spółdzielczego Tow. Wydawnicze- 
go“, że udział w myśl uchwały Walnego 
Zgromadzenia wynosi 25'-- zł. i musi 
być do 3 miesięcy uzupełniony. Po tym 
terminie wszyscy, którzy nie uzupełnią 
udziału, zostaną z listy członków wy- 
kreśleni. 


Nowiny z dnia. 


Zarząd Tęlefonów Lwowskich podaje do wiado- 
mości P, T. Abonentów lwowskiej sieci telefonicznej, 
iż z dniem 1 lipca b, r. uruchomił specjalne stałe 
biuro dla redagowania spisu abonentów (Biuro Re- 
dakcji katalogu, telefon Nr. 12 —24). Wszelkie zgło- 
szenia i informacje będą udzielane codziennie od 
godz, 9—1, prócz niedziel i dni świątecznych, 


732—1 

NOWE BUDOWLE W MIEŚCIE. Na ostatniem 
posiedzeniu magistratu wydano komnsensy na budo- 
wę jednopiątnowej willi w zbiegu ul. Zofji i Racła- 
wiekiej, domu parterowego przy ul. B. Goldtnana, jed- 
nopiątrowego drewnianego domu przy ul. 22-go Stycz- 
nia, na budowę hali w podwórzu realności pod l. 9 
przy ul. Wałowej i ną budowę jednopiątrowego domu 
przy ul. Zborowskich. 


NA WSTĘPIE DO MIASTA NATKNĄŁ NA 
KIESZONKOWCA. Stefan Smoczyło, gospodarz z Na- 
pajowa, pow. brzeżańskiego, oczekując na wóz tram- 
wajowy u przystanku obok dworca Łyczakowskiego, 
padł ofiarą jakiegoś kieszonkowca, który skradł mu 
580 lzł. i 5 idol. 

WALCZYŁ JAK LEW.. 18-letni Leizor Sprecer. 
z Zamarstybowa. sprzedawał po ulicach miasta nadzwy- ; 
czajne wydanie „Chwili” które zostało skonit:kowane. 
Posterunkowi przytrzymali Sprecera i chegfi mu 
odebrać skonfiskowany nakład. Młodzieniec ten jed- 
nak stawił opór. pobił interwenjujących policjantów £ 
wywołał wielkie zbiegowisko. Z trudem zdołano od- 
prowadzić go do aresztu. 


ROZDZIAŁ WYPŁAT I WSPARĆ PRZEZ MA- 
GISTRAT. Na ostatniem posiedzeniu magistratu u- 
chwalono wypłacić (tytułem grzywien za drugi kwartał 
b. r. Instytutowi ubogich chrześcijan 2,397 zł. 13 gr. 
a |przełożeństwu Zboru izr. 2.318 zł 68 gr. 

Z Fundacji Teofila Wiśniowieckiego dla ubo- 
gich czeladników udzielono wsparcia po 100 zł. Mar- 
cinowi Buczkowi, krawcowii i Marjanowi Langowi, pe- 
karzowi. 


KARAMBOL NA DWORCU GŁÓWNYM. Maszy- 
nista Stanisław Zakliński kierując parowozem na 
dworcu towarowym najechał na szereg wozów ko- 
lejowych, które wraz z lokomotywą zostały uszko- 
dzone. Zarządzono śledziwo w tej sprawie. 


ZAMACHY SAMOBÓJCZE. 32-lelnia Honoraa H.. 
zam. przy ul. Piekawskicj pod l. 52 usiłowała struć 
si ęsublimalem. Odwieziono ją (do szpitala 

28-lelnia Jadwiga A. zamężna, zjawiła się z ra- 
nami cięlemii w Pogotowiu rat, które to poranienia 
w zamiarze samobójczym zadała sobic sama. Odesłano 
ją do szpitala. 

Powody (ych 
wiadome, 

NIESZCZĘŚLIWE WYPADKI. Wczoraj z rana' 
samochód Nr. 7170 potrącił w ul. Kopernika Józefa 
Nadowicza. który doznał złamania łopatki. Ofierze nie- 
oslmożnej jazdy udzielono pomocy w Pogotowiu rat. 

W ul. Wagowej spadła cegła z muru na 5-lefniego 
Rubina Sanego, przyczem wspomniany chłopiec do- 
znał ciężkiego zranienia w głowę. 

Woli Buchsbaum wyskoczywszy z wozu 'iramwa- 
jowego upadł i (doznał złamania palca u ręki, oraz 
licznyc hkontuzji. 

20-lelni Stefan Wasylków jeżał w stanie nieprzy- 
tomnym w ul. Kochanowskiego. Odwieziono go do 
szpilala powszechnego. 

Tomasz Świder leżał również w stanie nieprzy- 
tomnym. w ul. Skarbkowskiej. Po odstawieniu go da 
szpitala stwierdzono. że był on zatruty alkoholem. 


zamachów samobójczych są nie 


„DZIENNIE LUMI" 

KRWAWY PORACHUNEK, Juljan Stolicki pchnął 
nozem w pions w ul, Białohorskiej 15-letniego Eugen. 
Werholaka podczas bójki. Pogotowie rat. odwiozło 
ciężko zranionego do szpitala. nożowca zaś areszto- 
wała policja. -i 

Z KRONIKI POLICYJNEJ. Za opilsiwo i awan- 
tury uliczne aresztowała policja Stanisławę Chmie- 
lowsk), i Fryderyka Mościckiego. 

Za wałęsanie się po ulicach miasta osadzono w 
areszcie policyjnym Kałarzynę Ablert. Annę Kunysz, 
Stanisławę Wielenko U Marję Grześ. 

Z KRWAWEJ KRONIKI Kazimierz Drozd, zam. 
w Prusach ciął w sprzeczce siekierą 15-letniego Kro- 
czakła i. zbialnił go ciężko w rękę. 

Wilhelm Majer zam. w 
deckiejggo wszczął spirzeczkę o sw ążonę z ffamtejszym 
mieszkańcem Maksem Jaroszczakiem. Ten ostatni z 
zemsty ciężko (pobił i poranit Majera na głowie i 
twarzy. Kroczaka i Majera przywieziono na leczenie 
do szpiłala we Lwowie. 
| zur — | WNEOEEWEWOW "umi __ EJ] 


Śmiertelny, upadek służącej z Il-go 
piętra. 

Wezoraj, o godzinie 9 przedpołudniem zaalarmo- 
wane zosłjało Pogotowie rat, iż w realności przy ul. 
Asnyka pod I. 8 spadła jakaś kobielfa z LI piętma. 

Na miejscu zjawił się wkrótce lekarz Pogotowia 
raf, (ir. (Notz, który zastał lezącą w kałuży krwi 20-kilku 
letnia Hanię N.. służącą u Karola Kawejckiego. Oka- 
zało się, że nieszczęsna zmarła już wskutek odniesio- 
nych obrażeń. Na miejscu zjawił się niebawem lekarz 
niejski dr. Kasparek. Klóry polecił zwłoki odstawić 
do Instytulu medycyny sądowej. 

Wywiadowca policji p. Majba stwierdził następ- 
nie, że tpapicznie zmarła wieszała karnicz nad otwartem 
oknem w kuchni. Do lej czynności postawiła ona 
krzesło na stole. na którem. stała wspinając się w górę. 
(W lej chwili w niewyjaśniony sposób straciła nie- 
szezęsna równowagę i À t 

MOMENTALNIE SPADŁA 


przez otwarte okno na bruk podwórza zabijając się 
na miejscu. 

Lokatorowie K. mu których ona służyła bawią 
obecnie w Jaśle, zaś tragicznie zmarła sama przebywała 
we Lwowie. Wobec tego policja opieczętowała drzwi 
lego mieszkania i oddała je pod opiekę Miejskiemu 
komisarjatowi. 5 

Nazwiska ofiary wypadku nie zdołano ustalić z 
powodu pobyu K. nat prowincji. 
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Zaburzenia w, Chinach zwracają uwagę 
Iwszystkich na wrota Państwa Słońca. Szankrhaj, 
jeden z najiwiiększych portów. świata. Ludność 
miasta (wlynosi przeszło 1 i pół miljona, podiczas 
gidy okolice miasta liczą z górą 5 i pół miljo- 
niółw: mieszkańców. Szanghaj tworzy: właściwy 
kluczd o olbrzymiego obszaru o 130 tys. kilem, 
kiwłalir. z ludnością 180 miljonów. Obrót han- 
dlowły; Szanghaju wynosi rocznie okołc. 6 mi- 
ljaridów! złotych. Niektórzy zowią Szanghaj Pa. 
ryżem Dalekiego Wschodu i twierdzą nawet, 
że iwłyprzedza on Paryż w dziedzinie mody „o 
2 lata*. Podobno moda krótkich wfosów ul kk- 
biet pochodzi właściwie z Szanghaju, skąd od- 
była pochód ziwiycięski na Świat cały. Miasto 
podzielone jest nia dzielnicę europejska i chiń- 
ską. W tamtej można spotkać nkjelegantsze 
damy i najwykwintniejszych panów! 5—6 naro- 
idlojwości. Wraz z rozwojem przemysłu i han- 
diu rozwija się też ruch budowłany miasta, 
posiadającego już wielkie i piękne gmachy. 
Ostatnio powstał nowy gmach celny o potężnej 
wieży, górującej nad miastem. Hotele z maj- 
nowszym komtortem urządzone, stanowią miej- 
sce! spotkania międzynarodowej publiczności 
iwszystkich ras i narodowości, wśród której 
jest wiele jednostek, mających „specjalnie'* po- 


iwody wymknąć się na pewien czas ze ster | 
A 


kultury zachodniej. 

Dzielnica chińska, ze swemi pagodami. sklepami 
o szyldach z czarnemi hieroglifami na złotem tle, 
ze swymi mieszkańcami, poruszającymi się bez sze- 
lestu, ma dużo punktów malowniczych i jest czysta 
w przeciwieństwie do innych miast chińskjch, w któ- 
rych się roi od brudu i fvstrętnych zapachów. Ale zato 
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stosunki w fabrykach i warsztatach wołają o pomstę 
do niebif i są o wiele okropniejsze, miż przed wiekjem 
iw Anglji. W dzielnicy chińskiej znajduje się mnóstwo 
tajnych stowarzyszeń rewolucyjnych. które oddawna 
już sfvyorzyły  Szanghajowi reputację ogniska po- 
wsiańczego. 

| Pierwsza kolej chińska powstała 1876 r. i szła 
|z Szanghaju do miejscowości nadbrzeżnej Woosung, 
odległej o (20 kim. od Szanghaju. Ale chińczycy byli 
tak przerażeni nowym środkiem komunikacyjnym, że 
i odkupili od towarzystwa, które zbudowało kolej, cały 
materjal kolejowy i usunęli szyny. Dopiero w r. 
11898 .linja została nanowo uruchomiona. 
A Z 
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Straczowie, pow. gro-| Wpływy podatkowe w roku bieżącym. 


WARSZAWA, 23. lipca. (Pat. W pierwszych 
sześciu miesiącach roku bież. wpłynęło do kas skar- 
bowych z tytułu podatków i danin 662% miljona zł. 
podczas gdy w tym samym okresie czasu w roku 
1923 wpłynęło 115 milj. w roku zaś 1924 — 472 milj. 
złotych. » 


Zbrojenia morskie Angijl. 
LONDYN. 23. lipca. (AW). Doszło tu do porozu- 
mienia w sprawie rozbudowy floty. Rada gabiner+owa 
uchwaliła w myśl wniosku admiralicji budowę 4 krą- 
żowników w r. 194» i 3 krążowników w r. 1926. 
WZ EEE NOE TYTON "PRN PARNE 


Różne. 


ARCHEOLOGJA Z PRZED 2506 LAT. 
„Times“ zamieszcza sprawozdanie z « poszukiwań 
podjętyzh w Assyrji przez archeo'ogów aagelskich. 
Sprawozdanie to zawiera szczegóły bardzo ciekawe. 

W jednej części pałacu Temenosa znaleziono 
na mozajkowej posadzce z VIgo wieku przed 
Chrystusem przedmioty z epok bardzo różnych: 
fragment posągu z XXIII wieku przed Chrystu- 
sem, tabliezki o dwieście lat późniejsze, płyta 
z progu z XVI go wieku przed Chr. i t. d. 

Wytłumaczenie tezo niezwykłego odkrycia do: 


|starczył wreszcie wałek z gliny, pokryty napisami 


| archaicznemi oraz legendą babilońską. Pod napisa- 
mi temi widnieją słowa; „Nabu Shum-Iddina, ka- 
płan z Ur przepisał te napisy starożytne i czci- 
godne, aby wierni mogli je podziwiać”. 

Byłby to zatem rodzaj kolekcji starożytności, 
zebranej przez archeologa przed 2500 laty. 

ŚMIAŁY PROJEKT MELJORACJI PALE- 

STYNY. Martwie morze i dolina Jordanu leą, 
jak wiadomo, 39 tmetrów poniżej poziomu! Mit 
rza Śródziemnego, od którego dzieli je łańcuch 
gór Francuski inżynier Imbeaux. wiyzyskując 
te dane natury, obmyślił śmiały plan. Chce 
on mianowicie podnieść pozjom Myj:za Środ- 
ziemnego do iwjysokości owych gór, a stamtąd 
woda runęłaby w Morze Martwe. Gdyby pro- 
jekt fen mrzeczywistniono, otrzymanoby nie. 
tylko olbrzymie źródło energji, ale też doko- 
naniobiy meljoracji Palestyny, którei gleba b. 
iwiiete pozostawia do życzenia. Jako rezerw'uar 
fwbldny' projektuje się jezioro Genezaret. 

ASFALTOWANIE DRÓG WARSZAWSKICH. 
Wydział techniczny magistratu za pośrednictwem mi- 
nisterjum robót publicznych zamówił w „Societe Ge- 
neral d'Enterprises* 210 ton asfaltu zimnego ..Colas'* 
po zł. 455.60, czyli ogółem za sumę zł. 95.000 z temi- 
nem dosławy do 1. sierpnia r. b. 

Asfalt ten ma być użyty do wyłożenia szos w 
“parku Skaryszewskim i ul. Belwederskiej (od u. Par- 
|kowej do szosy foritowej). 
| Astaltowanie będzie się odbywało według wska- 
zówek specjalisty - instruktora, który na koszt „So- 
[ciete General d Enterprises: przybędzie na pewin czas 
z Francji. 

Możcby o tem pomyślano i we Lwowie. 


|*| | NADESŁANE. 


* p 
(Za tę rubrykę Redakcja nie odpowiada). 


1 

Podziękowanie. 
J. W. Panu A. Or. Bylickiemu w Chodorowie, 
za bezinteresowne i pełne poświęcenia pielęgnowa- 
nie mię w ciężkiej chorobie, oraz wyleczenie mię 
lz tejże, zasyłam tą drogą serdeczne Bóg zapłać. 
20—1 Stefanja Wróbiowa. 
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Czternasty dzień rozprawy. 

_ Postępowanie dowodowe ryzpoczęfe wiczo: 
raj postępuje nieco żywszem tempem, niż do- 
tychczasowie zeznanta oskarżonych. 

Wczoraj zeznawali jako świadkowie Jakóh 
Muna, Marcin Muenz, prezes S. O. K., Hawel, 
spółpracownik redakcji „Wieku Nowego“ Da- 
niluk, i poseł (dr. Somerstein.. 

Dwaj pierwsi zeznawali krótko w! sprawie 
szczegółów! mało ważnych, omółwiorych już 
wi poprzednich sprawozdaniach. 

Świadek: pirez. Hawel zeznał, iż nie wie 
kto pisał do niego owe anonimcwe listy (w 
sprawie więźniów politycznych. 

Bardziej interesujące były zeznania red. 
Daniluka. Świadek pomieścił w „Wieku No- 
wym‘ wiadomość, iż Mykytyn zna sprawiców 
zamachu na p. Prezydenta. Wiadomość ta po- 
chodziła od oskarżonego Dwyjfrnickiego. 
W sprawie tej wiadomości przesłuchiwiał świad- 
ka sędzia Rutka. Protokół tego przesłuchanią 
spisał jednak sam protokolant. i 

Na pytanie obrońców! świadek zeznał, iż 
insp. policji Łukomski, chciał przy pomocy — 
świadka, porozumieć się z odk Dwornickim, 
ażeby spowodować powołanie gk nie wí „cha- 
rakterze oskarżonego w tym procesie, lecz w 
charakterze świadka, Wówczas bowiem Dwor- 
nicki zeznawiałby obciążająco przeciw obecnym 
iwspiółosk ar żonyjm. 

Zabiegi insp. Ł. 

SPEŁZŁY NA NICZEM 
gdyż Dwornicki nie chciał się widzieć z by- 
fym swym zwierzchnikiem. 

Zeznania te iwiywołały żywe zainteresowia- 
nie wśród obecnych ma sali. 

Następnie! zeznawał poseł dr. Sommerstetn. 
Świadek opowiedział o przygodnej tylko ridi 
iw| tej sprawie. 

Po rozprawie Steigera, Świadkowi, jako 
prawnikowi, Iwłydało się dziwniem, iż równo- 
cześnie wi tej sprawie prowiadzi śledztiwb sędzia 
śledczy i aspiranci policji. Gdy dowtiedzjał się 
o sprawie Mykytyna. świadek przypuszczał, że 
mogła to być prowokacja ze strony policji. 
aby skompromitować tych, którzy (wierzyli w] 
niewinność Steigera i bronili go. 

Ażeby wyłuszczyć iwf tej sprawie ziarno od 
plewy zwrócili się obecnie oskarżeni do pny- 
watnego Idytektyjwia Diwornickiego, ażeby u- 
stali! takty podane przez Mykytyna. 

Gdy: Iwoiwskka policja nie zdradzała ochoty: 
do zajęcia się doniesieniem M. wólwłczas świa- 
idek udał się do Ówczesnego ministra sprajwł 
wewnętrznych p. Fuebnera. Podczas rozmowy 
zwirócił ślwiadek uwagę H, że Mykytyn może 
być również prowbkatorem. Minister H. uśmie- 
chnął się na to, gdyż rola prowokatorólw| nie 
była mu obcą, jako wychowanemu w stosun(- 
kach rosyjskich za caratu. 

Wskutek interwencji świadka zjechała do 
Lwowa komisia ministerjaljna w celu zbadania 
działalności tutejszej policji w sprawie zama- 
chu. — Członek tej komisji p. Pielecki, szef 
biura bezpieczeństwa min. spraw! wewt., stwier- 
dził wiówłczas, że policja lwowska nie stała nią 
wysokości zadania w związku z tą sprawą. Mi- 
nisterstwo przysłało przeto ido Lwowa pid- 
insp. PP, Piątkiewicza, (w; celu zbadania spra- 
wyl Mytkytyna, Świadek sprawą tą wogóle zaj- 
mowal się przygodnie. 


=i 


Jak są osądzane zeznania świadków 
I zeznania oskarżonych? 


Obrońca ldr. Grek zwrócił się następnie 
z zapytaniem do Świadka, kto spisywał z nim 
protokół w biurze sędziego Śledczego. 

Przewodniczący uchylił to pytanie. 

Obrońca ldr. Landau postawił winiosek, a- 
żeby w tej sprawie wypowiedział się cały try- 
bunał. W motywach iwiniosku dr. Landau za- 
znaczył, że cały akt oskarżenia polega tylko 
na zeznaniach zanotowanyjch w! tych protoko- 
łąch Wszyscy oskarżeni podhieśli jednak sze- 
reg ciężkich zarzutów o sposobie spisywanią 
i powstania tych protokołów. Zeznania sędziego 
Rutki i protolanta Piotrowskiego, którzy mają 


spółoskarzeni przed sądem. 
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zeznawać (wi tej sprawie, nie mogą być mia- 


rodajne dla obrony, ta zaś mając zamkniętą 
możność wyślwietlenia sposobu powstania tych 
protokołów pozbawiona będzie najważniejszych 
argumentów obrony oskarżonych. 

Prokurator, Hryniewiecki, sprzeciwił się żą- 
daniom i motywom obronły. Twierdził bktwiem, 
że oskarżeni broniąc się mogą (dowolnie kry- 
tykować i 

STAWIAĆ ZARZUTY 


przeciw formie iw jakiej powstały te protokoły. 
O wiele ważniejsze będą zezmania jako Świad- 


ków, sędziego i protokołanta, złożcine tui pod 


przysięgą. 


Zarzutów oskarżonych nie można przeto 
TRAKTOWAĆ POWAŻNIE. 


í Natomiast podobne zarzuty przeciw pro- 
,tokołom złożone przez świadków, należw pet 
,ważniej ocenfa.e j 

Świadek pos. dr. Sommerstein nie czynił 
jednak zarzutów i nie podnosił sprzeczności 
w swlyim protokołe. 6 

Wobec tego prokurator apiobuje zarzą- 
dzenie przewodniczącego w kierunku uchyla- 
nia pytań w sprąwie spisywania protokołów! wi 
śledztwie, 

Trybunał po naradzie potwierdził zarzą- 
dzenie r. Frankego tw: poruszonej sprawie, jako 
zgodne z ustawą. j 

Dziś dalszy ciąg rozprawly. 
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Prasa francuska o nocie niemieckiej. 


PARYŻ. 28. lipca. (Pat). Cała wczorajsza prasa po- 
ranna i wieczorna zamieszcza obszerne komentarze 
na temal odpowiedzi Niemiec. Ton pracy jest różny za- 
leżnie od orjentacji politycznej 'dziennika. „Ere Nou- 
velle“ zaznacza, że nota niemiecka jest wyraźnie po- 
jednawcza oraz, że drzwi do rokowań są otwarte, — 
„Ocvre“ jest mniej optymistyczną. Dziennik stwier- 
dza rądykalną różnicę między koncepcją traktatów 
rozjemczych a wysunięlą w memorandum niemieckiem 
z 9. lutego oraz odpowiedzią francuską z 16. czerwca. 
Niemczy — pisze dziennik — chcieliby wstępując do 
Ligi Narodów być zwolnione z zobowiązań wypły- 
wających z amtykułu 16, Niemcy nie chcieliby, aby na 


Uchwalenie ustawy celnej w Niem- 
czech. 


BERLIN, 28. lipca. (AW) Wezoraj przyszło do 
kompromisu w sprawie ceł. Cła minimalne przepadły, 
wprowadzono natomiast cło autonomiczne na zboże 
w wysokości 350 mk. na pszenicę i 300 mk. na 
żyto. Wprowadzono również cło na bydło i mięso. 
Uslawa ma obowiązywać dwa lata. Zupiełne zwyciestwo 
naa fronę rządu przychyliło stronnictwo centrum, 
które uchwaliło przedewszystkiern własne wnioski i 


'ełosowało razem ze stronnictwami rządowymi, nawet 


przeciw skrzydłu robotniczemu własnej partji. Uchwa- 
ła powyższa spollkała się z zaciętą opozycją socjal- 
demokratów, którzy na łamach „Vorwartsu* nawo- 
łują do walki. twierdząc, że sprawa nie jest jeszcze 
definitywnie rozstrzygnięta. W dniu dzisejszym parlja 
socjalistyczna urządziła demonstrację jako protest 
przeciw uchwałom parlamentu. 

DO O NE | | NWN uuenił 


Nizgrzeczni goście w Kłajpedzie. 


KŁAJPEDA, 23. lipca. Podczas pobylu eskadry 
angielskiej w MKłajpedzie doszło do starcia między 
marynarzami angielskimi a policją. Marynarze nie 
chcieli usłuchać wezwania policji zaprzestania śpie- 
wów i wyrzucili policjantów z lokalu. Przybyłych 
żołnierzy lilewskich wyrzucono również za drzwi. 
zaś lieerów przez okna. 


Ostrzeżenie dla szalonych aufomobllistów. 


MADRYT. 23. lipca. Samochód. pędzący z nad: 
zwyczajną szybkością, wjechał na lrotoar, między pu- 
bliczność, przyczem kilka osób poniosło śmierć, Wzbu- 
rzony fłum rzucił się na szofera i pobił go na śmierć. 


Japońskie przestrogi dla Chin. 


MOSKWA, 23. lipca. (Pat). Jak donoszą z Pekinu, 
Japonja przesłała Chinom notę w której w sposób 
przyjazny radzi przywrócić porządek w kraju i prze- 
strzegać obrony cudzoziemców. Nota podkreśla, że 
żądanie Chin co do rewizji traktatu jest niewykonalne. 


Burza we Francji 


PARYŻ, 23. lipca. (Pat). Gwałtowna burza oraz 
ulewne deszcze nawiedziły całą Francję powodując 
poważne straty i liczne ofiary. W Paryżu piorun znisz- 
czył „Mały Magazyn“. W okolicy Bordeaux cyklon 
spustoszył łany zbóż oraz winnice. W okolicy górnej 
Garonny zostały całkowicie zniesione 1 fabryki i dwa 
mosty. l 


wypadek wojny między Rosją a Polską były zmu- 
szone stanąć po stronie tej ostatniej. ..Petit Journal“ 
porónwując notę francuską z odpowiedzią niemiecką 
stwierdza różnicę ducha obu dokumentów. Francja 
myśli jedynie o bezpieczeństwie, któro chciałaby ut 
czynić jak najsłuszniejszem. podczas gdy Niemcy mó- 
wiąc o bezpieczeństwie myślą o innych rzeczach. 
„Matin“ stwierdza podjęcie przez Niemców próby tar- 
gów oraz oświadcza, że czynione przez notę zastrze- 
żenia nie mogą być nadal utrzymane, Francja nie od- 
mówi zgody na żądame rozumnych ustępstw, nie bę: 
dzie mogła jednak zgodzić się na to, aby własnemĄ 
rękami niszczyć traktaty okupione tak drogo. 


Żydzi amerykańscy u min. Skrzyńskiego. 


NOWY JORK, 23. lipca. (Pat). Delegacja Żydów 
kongresu amerykańskiego |przedslawiła min. Skrzyń- 
skiemu w imenuii wyznawców meligji mojżeszowej 
adres oraz złożyła ministrowi życzenia, że był spraw- 
cą zbliżenia pomęidzy rządem polskim a przedstawicie- 
lami mniejszości żydowskich. Delegacja wyraziła za- 
dowolenie z powodu układu zawariego między rządem 
polskim a przedstawicielami żydów 'w Polsce, ukła- 
du, który ma na celu ochronę pełni praw obywatel- 
skich Żydów w Polsce. Minister podziękował przed- 
stawicielom żydów amerykańskich za ich słowa oraz 
wyraził nadzieję. że układ polsko-żydowski przyniesie 
ostateczne rozstrzygnięcie sprawy żydowskiej w Polsce. 


i Radlcz w łaskach u króla. 


WIEDEŃ, 23. lipea. (Pat). „Neue Fr. Fresse" 
, donosi z Białogrodu. Chorwacja obchodzi w tym roku 
1000-iecie swego królestwa. Onegdaj był u króla Radicz 
,i zaprosił króla Aleksandra na (tą uroczystość. Król 
| przyjął zaproszenie. Poruszono kwestję, czy król mą 
się koronować przy tej sposobności w Zagrzebiu. Sły- 
chać, że przybycie Radicza do Białogrodu pozostaje 
wa wyiązku z tą kwestją. 


.. 
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- Skazanie spiskowców bułgarskich. 


SOFJA, 23. lipca. (Pat), W procesie spiskowców 
należących do bandy Stełanowa siedmiu oskarżonych 
skazano na karę śmierci przez powieszenie. 40 na 
karę więzienia a 4 uwolniono. 


Pochód barbarzyństwa w Ameryce. - 


WASZYNGTON. 23. lipca. (Pat). Przygotowuje 
się tu nowy proces antyewolucyjny. W Waszyngtonie 
oskarżono dwóch 'profesorów z powodu nauczania w 
szkole teorji Darwina. Oskarżenie opiera się na sta- 
rej ustawie, wedle której fundusze związkowe "nie 
mogłą być używane w tym celu, aby lekceważyć 
biblję. 


Katastrofy napowietrzne. 


„BADEN, 23. lipca. (Pa. Kanton Ardan. Wczoraj 
o godzinie 1330 w mocy zabłąkał się w mgle nie- 
miecki aeroplan „Water“ z linji Monachium—Stutt- 
gand i usiłował wylądować w Szwajcarji w pobliżu 
Badenu. Przy wylądowaniu nastąpiła katastropz. Jeden 
podróżny został zabity, jeden lekko raniony, jeden 
zaś wyszedł bez szwanku. Pilot odniósł rany. 

CHERBOURG. 23. lipca. (Pat). Spadł tu w mo- 
rze hydropian. Trzy osoby ullonęły. 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


Marokko. 


(p.) Na początku obecnego stulecia, wiy- 
bitniejsi teoretycy socjalizmu z Kautskym nfa 
czele określili, że najwłyższy etap rozwoju ka- 
pitalizmu! przed! jego upadkiem i ustąpie- 
niem miejsca socjalizmowi — jest imperjalizm 
czyli epoka wojen i rewolucji. 

Wojna światowa 1914 — 1Ą i jej następ- 
stwa potwierdziła słuszność tej teorji iwl zu- 
pełności. 

Obecnie potwierdzają tę teorję: rewolucją 
w Chinach, i wojna kolonjalna zainicjowana 
przez imperjalistów| francuskich w Marokko. 

Wypadki te odgrywiające się w takiem od. 
daleniu od nas wiydają się nam mniej ważne 
niż ma to zasługują. Że walka tych narodów 
o niepodległość i zrzucenie jarzma imperjali- 
stycznego ma pierwszorzędne znaczenie dla ca. 
łego proletarjatu światowego, dojwodzi fakt, że 
Główny, Zarząd Międzynarodówki socjalistycz- 
nej dnia 4. lipca b. r. zajął się obszernie temi 
iwyldarzeniami, stojąc na stanowisku, jaknajda- 
lej idącego poparcia rewłolulcji chińskielj i ziwra- 
cając uwagę wi deklaracji Bauera, Dana, Cze- 
cha, iż francuska partja socjalistyczna powinna 
zająć wobec wojny (wł Morokko zdecydotwlanie 
stanowisko w myśl uchiwiał kongresów! między- 
narodowjych w Ikiwestji wojen. 

` Obecnie wojna w Marokko osiągnęła naj- 
wiyższy punkt, Jak telegramy donoszą, mar- 
szałek Petain został iwłysłany na fronty w Ma- 
rokko. 

Petain jest to najwlybitniejszy po fachu 
włódz naczelny armji francuskiej z okresu woj- 
ny Światowej. Militaryści francuscy rzucają 
więc swój najwłyższy autorytet i prestiż wlojen. 
ny na szalę w! Marokko. 

* Równocześnie z tym krokiem mającym na 
celu! sterroryzowianie Kabyłów! i zagrożenie im 
ogromnemi arm jami podążającemi za Petai'nem 


torjum szczepu Rif, aby powiadomić Abd-el- 
Krima o francuskich warunkach pokojowych. 

Ale jakie to są warunki pokojowe? Im- 
perjalizm francuski domaga się nie mniej, nie 
więcej, jak tylko: 

1) ażeby Kabyle zrzekli się swiej niepod- 
iegiłości i miezawisłości, 

2) ażeby podporządkowali się suwerenno- 
ści sułtana z Fezu, który jest manekinem fran. 
cuskim i stoi pod protektoratem rządu fran- 
cuskiego. 

3) ażeby wydali Francuzom 50.000 sztuk 
broni szybkostrzelnej, czyli rozbroili się i zda- 
li na łaskę i niełaskę imperjalistów! francus- 
kich. 

4) a co najważniejsze (bo o to w pierw- 
szyja rzędzie imperjalistom francusko- hisz- 
pańskim chodzi,) ażeby zezwolili na stworze- 
nie francusko- hiszpańskiego towiarzystwa, dla 
celów! eksploatacji skarbów ziemnych na tery- 
torjum szczepu Rif. 

W. razie nieprzyjęcia tych warunków Fran- 
cja zapowiada energiczną wzmożoną wojnę, w! 
celu złamania Kabyłówł i w tym celu adał się 
na fronty! marszałek Petain, zwłycięzca z pod 
Verdun, symbol potęgi militarnej Francji. 

Wysłanie Petaina oznacza, że Francja rzw- 
ciła ostatni atut, jaki posiada, ponietwiaż wszys. 


er To. _ 
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Z Wiednia p zen eśli się do Aten. 
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risma wiedeńskie donoszą, że do wiedeńskiej 
centrali bolszewickiej propagandy przyszedł rozkaz z 
Moskwy. aby zwinąć biuro, Przed kilku dniami w myśl 
instrukcji z Moskwy zapakowano biuro z całym ma- 
ienjałem i archiwum i przewieziono je z Wiednia do 
Aten, gdzie teraz ma być założona nowa cenirała pro- 
pagandowa. 

Jak wiadomo, dotychczas sieć propagandy bolsze- 
wickiej z Wiednia rozciągała się na wszyslkie kraje 
europejskie, a nawet na wschodnią Azję i północną 
Afrykę. Za wyborem Wiednia przemawiało dogodne 
położenie geograficzne tego miasta duży napływ cu- 
dzoziemców, zwłaszcza z Bałkanu. a wrzeszcie ciężka 
sytuacja gospodarcza stolicy Austrji i mała wskutek 
tego jej odporność na bolszewicką agitację. 

PowGdem przeniesienia centrali do Aten, jest 
obudzona czujność państw, które wielokrotnie podnosiły 
u gządu wiedeńskiego protesty przeciw tolerowaniu 
akcji bolszewickiej, - - 

—E— 


FE EENES ZSEE FED R E REDA: EEFT. 
Komunikacja powietrzna w Niem- 
czech , 


Poiski Aerolot święcił niedawno uroczyście prze” 
kroczenie miljona kilometrów przelecianych na naszych 
linjach lotniczych Lwów Warszawa Gdańsk, 


cy dotychczasowi dowódcy (wojskowi francuscy | Warszawa — Kraków, Warszawa — Poznań. Na prze- 
zawiedli i odnieśli jedną klęskę po drugiej ; zo- lot tego miljona kilometrów złożyły się dwa lata nor- 


— mdadzą się emisarjusze francuscy na tery- 


uzbrojonych Kabyłów. 

Petain w Marokku oznacza, że rząd fran- 
cuski widzi w wyprawie w Marokko regularną 
wojnę. Fraacja wie, że jej prestiż jako potęga 
Wschodu jest zagrożona, że ludy Wschodu bu- 
dzą się do życia i kądają w krwawlej walce pra. 
wa samostanowienia o swoim losie. 


Napad bandy dywersyjnej. 


WARSZAWA, +3 lipca (AW.) Ubiegłej nocy strzałów nadbiesła pomoc z sąsiednich strażnie, | 
banda dywersyjna złożona z 50 osób napadła podji zmusiła dywersantów d> ucieczki na teryterjum: 
Zahaciem pow. Dziśnieński na Strazntcę Korpusu |sowieckie. Zotnierze opowiadają 14 wśród atakują- | 


Ochrony pogranicza, i rozpoczęła silny ogień z ka- 
rabinów ręcznych i maszynowych. Załoga odpowie- 
działa również ogniem karabinowym. Na odgłos | 


cych dywersantów widzieli 
wieckiej. 


mundury armji so- 


— 0 


Niebezpieczne enuncjacje o autonomii Kas Giorych. 


Na 50 kilka Kas chorych podlegających 


czył mu wi swej kancelarji prywatnie „iż jest“ 


Iwowskiemu Okr. Urz. Ubezp. przeszło 30 za- | stanowczym przeciwnikiem autonomii Kas, bo 


rządzanych jest (mimo uniormowianych stosun- 
ków!) przez Komisarzy rządowych. Ślwiadczy- 
łobiy! to o świadomem stosowaniu tu ukartciwia- 
nego systemu, który jest niebezpieczeństwem 
dla autonomji naszego, młodego kasowunictwia. 

12. b. m. zdarzył się fakt, który uiwiażać 
można za rewelacyjny: mianowicie przewodni- 
czący P. K. Ch. wi Buczaczu p. Jan Szawłowkki, 
wyrwał się niedyskiretnie wobec kierownika 
biura Kagy i (qzłonków jej zarządu, iż dyrektor 
Okr. Urz. Ubezp. p. dr. Szkodziński oświad- 


zarządy, sprowadzają bałagan, a tylko komisa- 
rze rządzą... dobrze i 

Nie mając powodu kwestjonować wiary- 
godność p. Jana Szawłowskiego, właściciela 
ziemskiego i prezesa P. K. Ch., zapodaje się 
tę enuncjację do wiadomości Pana Ministrą 
Pracy z zapytaniem, czy pozostawienie dyrekto- 
ra lwowskiego na jego urzędowiem stanowisku 
nie będzie tym mieczem Damoklesa  zawieszo. 
nym nad awtonomją naszych Kas? 


—— > 
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mięska gruźlicy. 
150.000 dzieci szkół powszechnych choruje na gruźlicę. 
1,800.000 dzieci ma do gruźlicy usposobienie. 


Według opinji dra Kopczyńskiego, refe- 
renta hygjeny szkolnej, Ministerstwa Oświece- 
nia publicznego, wl szkołach powczechnylch pań- 
stwa polskiego około 5 proc. dzieci chiciruje 
na gruźlicę, a około 60 proc. dzieci ma po- 
większone gruczoły limfatyczne zewnętrzne. 

Ponieważ według statystyki urzędowej, 
liczba uczniów! szkół powszechnych iwlynosi z 
górą 3 miljony, mamy więc w szkołach iw tej 
chwili z górą 150 tysięcy dzieci chorych na 
grużlicę, którą zarażają resztę swych towa- 
rzyszy nauki, a około 1 miljona 800 tysięcy 
dzieci skrofulicznych i do gruźlicy usposobio- 
nylch. 

Na całą tę olbrzymią masę dzieci gruźli. 


jczych państwo polskie posiada zaledwie 500 
| tzak szpitalnych i sanatoryjnych — żadna ak- 
¿Ja zapobiegawicza nie jest prowadzona. 

_ W interesie państwa, którego ludności gro- 
zi zdziesiątkowianie przez gruźlicę, leży podję- 
cie przez rząd natyichiniastowiej akcji w 'kie- 
runku wzmożonego subsydjowania instytucji o- 
piekiujących się dziećmi wogóle, a gruźliczemi 
wl szczególności. 

Niezbędna jest tw akcja na 'wielką ska- 
lẹ — dotylchczasowe półśrodki już nie wystar- 
czą, a dalsze zwlekanie co do ustawodawczego 
uregulowania sprawy iwalki z gruźlicą wl pań- 
stwie, grozi nam ciężkiemi następstwami. 


— — 


stali zwiyciężeni przez głodnych, niedostatecznie | a nego funkcjonowania komunikacji powielrznej w 


o!sce. Tymczasem w sąsiednich Niemczech niemiecki 
Aeroloyd w jednym tyłko półroczu b. r. wykazuje 
' następujące cyfry. Na aparatach typu Junkersa prze- 
Ileciano 1508.310 kilometrów Przewieziono w tym 
„czasie 23.389 pasażerów, 127 ton pakunków i 36 tom 
| przesyłek pocztowych. Ruch pasażerski wskazuje trzy- 
krotne zwiększenie w porównaniu z r. 1923. Dziękt 
i temu uruchomia się w Niemczech nowe linje Komu- 
|pikacji lolniczej, Na linji Berin — Amsterdam używa 
się wielkich statków. Lot trwa 5 godzin. Statki lądują 
po drodze w Essen (w Zagłębiu Ruhr). Ostatnio uru- 
chomiono linję Berlin — Brema. = 


Napad faszystów i krwawe pobicie 
| posła opozycyjnego 


I RZYM. 23. lipca. Opozycyjny poseł demokratycz- 
|ny. Amendola, który już raz w grudniu 1923 był 
lofiarą napadu faszystów, został onegdaj w nocy wi 
pobliżu miejsca łktąpielowego Monte  Caitni napad- 
nięty i silnie poraniony. Napadu dokonała banda zło- 
sżona z kilkunastu faszystów. która zatrzymała samo- 
t chód, wywlokła z niego Amendołę i pobiła tak dotkli- 
,wie, że musiano go odwieść do szpitala. 


kę munak j ` 
Obiawa na kemunistow w Warszawie. 

WARSZAWA, 23 lipca (AW.) W związku 
z wykryciem organizacji komunistycznej policja 
przeprowadziła wczoraj wieczorem wielką obiawę 
w podejrzanych lokalach. Ogółem aresztowano 
około 1000 osób. Po stwierdzeniu indentyczności 
zatrzymano w aresztach 200 osób, resztę wypu- 
szezono na wolność. 


Kurs polskiego prawa cywlinego 
w Hamhurgu. 


WARSZAWA, 23 lipca (AW.) Na uniwer- 
sytecie hamburskim otworzony będzie w tym roku 
kurs polskiego prawa cywilnego. Wykłady powie- 
rzono p. Wilhelmowi Finkowi radcy prawnemu 
konsulatu Rzplitej w Hamburgu. 


Upały I brak wody. 


BERŁIN, 23. lipca. Fala upałów, która przeciąga 
obecnie pirzez Europę, daje się w Berlinie odczuwać 
szczególnie dotkliwie. Temperatura podnosi się z 
na dzień; wczoraj było w cieniu 32 stopni. Następ- 
stwem upałów jest wielki brak wody w mieście, potę- 
gujący się z każdym dniem, co wśród ludności wy- 
wołuje zaniepokojenie. 


Nr. 167 „DZIENNIK LUDOWY“ 


Jak w XX. wieku pojmują Biblię. - 


Bryan zdaje egzamin z religji. 


Podczas małpiego procesu w Dayton, któ- |mają swe legendy o potopie ? 
gy — jak wiadomo — zakończył się skazaniem | Bryan: Nie.Nie interesuje mnie fo wicale, 
dr. Soopesa na 100 dołarów grzywny, obroń-|nie obchodzą mnie religijne konkuirencjne. — 
ca Darrow oświadczył, że chce zadać oskar-| Biblja wystarcza mi w zupełności. 
życielowi Bryanowi szereg krzyżowiych pytań Darrow': Czy pan wierzy, że wszystkie na- 
na temat wiadomości, zawartych W! bibji, aby |sy, pochodzą od Noego ? 
dowieść, że nawet najgorliwsi zwolennicy biblji Bryan: Tak jest, bo tak podaje 
nie mogą wierzyć we Iwszystko, co jest wi niej , Nie a zwolennikiem spekulacji. 
podane. Prokurator sprzeciwił się temu, jed-| Jarrow': Czy pan uznaje, że nauka Kon- 
nak Bryan zgodził się na ten egzamin. Usunię- | fucjusza jest starsza od chrześcijanizmu ? 
to zatem: z sali sędziów przysięgłych, aby „bez- Bryan: Nie wierzę w to o czem (chcą mnie 
bożne' pytania Dorrowa nie wpłynęły na ich | przekonać (udzie, niewierzący w biblję. 
ich wyrok a wówiczas Darrow zaczął: W ten sposób toczyła się rozmowa przez 
== Czy pan iwierzy, że wieloryb połknął | kilka godzin, przerywana już to oklaskami i 
Jonasza, który w jego wnętrzu żył przez trzy |Śśmiechem, już to okrzykami oburzenia. Naj- 
dni i wyszedł stamtąd nienaruszony ? [lepszy dowicip rzucił jeden ze słuchaczy, zwra- 
Bryan: Wierzę w to. Bóg może stworzyć |cając się do hałasującej publiczności ze sło- 
jujdzi i ryby dla dokonania wyżej skreślonego | wami: i 
faktu. 5 — Spokojnie moi 
Darrowi: Czy pan również wierzy, że awa | małp, ani cyrk! 
yyba właśnie wt ym celu została stworzona, 
abiy połknąć Jonasza. wie o kulturze starych ludów i nie chce nic 
Bryan: Nie iwłem i wogóle nie zastana- | wiedzieć, Nie obchodziła go nigdy historja ma- 
wiam się nad tem, Wierzę w ten cud, jak wl; rodu! chińskiego i wierzy mocno, że do zburze- 
każdy inny, o którym mówi biblja. inia wieży Babel ludność mówiła tylko jednym 
arrow: Wierzy pan zatem, że Jonasz tak-| językiem. „Z lbiblji wiem wszystko, co czło- 
samo mógłby połknąć rybę ? wiiek' ma wiedzieć o istniengu, życiu i śmiercj". 
Bryan: Tak jest, gdby Bóg tego chciał. Takie zdania wlygłaszał przedstawiciel jed- 
Ale o tem biblja nic nie mówi. nego z najkułturalniejszych narodów! świata, 
Darrowi: Czy pan wierzy, że Jozue roz- | były kandydat nia prezydenta St. Zjednoczo- 
kazal zatrzymać się słońcu? >) nych i 
Bryan: Bezwlarunkowo, 
Darrow: A więc pan wierzy, że wówczas 
słońce obracało się koło ztemi ? 
Bryan: Nie, przeciwnie, — Ziemia okrąża 
słoń 


fice. 
Darrow|: Czy wiedział. o teim ten, który pi- 
sał to opowiadanie biblij me ? 
Bryan: Tego nie wiem. W każdym razie 
pisał pod natchnieniem i nie potrzebował ro- 
zumieć spraw, o których pisał. 
Darowi: Proszę mi powiedzieć, czy pan wie- 
rzy wi potop ? z 
Bryan: Tak jest. 
Darrow: Czy p 


biblja. 


„państwo! Tu nie teatr 
* 4 


POPULARNOŚĆ DARWINA. 


Proces w! Dayton spopularyzował naziwisko 
Darwina, a popyt na jego (dzieła wzrósł nie- 
zmiernie. Księgarnie i iwiypożyczalnie książek 
ogłaszają, że nie mają tak iwielkiej ilości dzieł 
Darwina, by! nasycić zapotrzebowanie. 


PROTEST  SORBONY 


Wielu wybitnych uczonych francuskich z 
rektorem Sorbony na czele podpisało pretest 
przeciw! poniżeniu kultury i gwałceniu swb- 
body myśli, czego wyrazem był proces w Day- 
an wie, że także inne ludy lou 


gee Pojąg 


AZ OM ZD A O CNN 


wyczaje p. starosty | bezczynność policji w Samborze. 


P. starosta w Samborze jest jeszcze dzisiaj | 'włyższy porzucić tę głupią metodę znęcania 
mimo tendencji do PSTN" E rzadko wi-|się nad publicznością i Erozumieć (wireszcie tą 
idzialnym okazem. O tem przynajmniej u nas| tak prostą prawidę, że tabaka służy dla nosa, 
mogą się codziennie przekonać interesenci. Na a nie nos dla tabaki. , 
drzwiach wiodących do apartamentów! p. sta- Od: dłuższego czasu snują się zwłaszcza w 
rosty widnieje wprawidzie karteczka z obja- | dni targowie po ulicach naszego miasta nie- 
Śnieniem, że strony przyjmuje się między 11 ,bieskie ptaszki, które zwiabiają chłopów! i ro- 
a 2, ale zazwyczaj drzwi do p. starosty są zam- | hotników! do gry w t. zwi. „jedynka — dwój- 
Kknięte, initeresenci snują się zniecierpliwienj | ka”, przyczem łatwowicrnych z reguły obgry- 
gromadkami po kurytarzu, a urzędujący se- waja. A dzieje się to publicznie, często na o- 
kretarz z pozazdroszczenia godną fiegmą ob- czach policji, która niewiadomo dlaczego nie 
jaśnia ciekawych, że mie wie, czy wogóle p.|chce tych opryszkówi widzieć. Zwracamy się 
starosta przyjmie, bo to zależy od jego „wi-|tą drogą do naszych władz policyjnych z wie- 
dzimisię*. zwaniem położenia kresu tym nieuczciwym ma- 
I aż nadto często strony odchodzą, niczego | chinacjom i użyczenia choć części tej pieczo- 
nie załatwiwszy, bo p. starosta raczył wl godzi- | łowitości, jaką darzą organizacje robotnicze 
nach dla przyjęć coś innego robić, albo czę- | bardziej jej potrzebującym zwiykłym szule- 
Ściej niczego nie robić. Istotnie czas już naj- rom. 


TEE ODU — E | KOEWEKOOWYWUNA 


TEATR ŻYDOWSKI (Dyr S. M. GIMPEL. 
ul. Jagiellońska L. 1i 
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fiueraiuza, tzuna, sztuka 
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIĘ. 

Piątek o godz. 7.30 wiecz. ..Lizystrata”, uperetka. 


Gościnne występy znakomitych artystów z Ame- 
ryki B. Tomaszewskiego, dyrektora z Nowego Jorku i 
R. Zuckerberg. primadonny. a 


Sobota o godz. 7.30 wiecz. „Księżniczka Ollala“, Piątek o godz. 7.45 wiecz. „Ja i ty“ — operetka 
operelika, prenan): r b au ia Z 

Niedziela o godz. 7.30 w. „Kobietki szampańskie“, Sobota o godz. 3.30 popol. „Sułamit” z panią Zu- 
Operetka. ckerberg. 


Sobola o godz. 7.45 wiecz. „Ja i ty“. 
Niedziela o godz. 7.45 wiecz. „Ja i ty“ 
Poniedziałek o godz. 7.15 wiiecz. „Ja i ty“. 


REPERTUAR TEATRU MAŁEGO (ul. Gródecka) 
Od poniedziałku 20. b. m. do niedzieli 26 b. m. 
teatr zamknięty. 
REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI (ul. Słoneczna). 
Piątek o godz, 8 wiecz. 1 = 0, kom. Fr. Macha. 


raz drugi piękna operetka „Lyzistrata”. 
Wdalszym  przegiądzie operetek tegorocznego 


Sobola o godz. 8 wiecz. „Dzień i noc“, sezonu. w niedzielę zostanie wystawiona operetka 
legenda dram. w 3 aktach S. Anskiego. | „Szampańskie kobietki". Zakończenie sezonu operet- 
Niedziela o godz. 8 wiecz. „Dzień i noc”, kowego nastąpi w piątek przysżłego tygodnia. 

tegenia dram. w 3 aktach S. Anskiego. i Wtorek o godz. 7.15 wiecz. „Ja i ty“. 


Na ostatku Bryan oświadczył, że nic nie! 


TEATR WIELKI. Dziś w piąiek ukaże się poj 
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Próby sabotowania syjonistycz- 
nego kongresu w Wiedniu. 


Wiedeńska korespondencja Herwei donosi: 

Antysemicki związki wiedeńskie planują roz- 
wiuięcie wielkiej agitacji celem niedopuszczenia do 
odbycia się kongresu syjonistycznego. który ma się 
odbyć w sierpniu w stolicy Austrji. Przedstawicieli 
związków antysemickich mają udać się do kancle- 
rza dr. Rameka, aby wymódz na nim zakaz od- 
bycia kongresu, co ma być upozorowane obawą 
przez zaburzeniami do jakich doprowadzić może 
zetknięcie. się antysemicko usposobionej ludności 
z uczestnikami koagresu. Antysemici podnoszą, że 
obawa jest tem bardziej uzasadniona gdyż również 


„|w połowie siepnia w Górnej Austrji ma się odbyć 


wielka uroczystość wyzwolenia chłopów, na którą 
dotychczas zgłosiło się 50.000 osób, z których 
bardzo wielu uda się potem do Wiednia, aby wziąć 
udział w demonstracjach przeciw żydom. 

p 
Czy alkoholi pomaga na długo- 
wieczność A 


Grant City, małe miasteczko w Stanach Zjed- 
noczotych udekorowało się w tych dniach flagami 
by uczcić urodziny 103-leiniej najstarszej obywa- 
telki tego miasteczka, pani Francoise Le Cazapresto. 
W małym domku, gdzie staruszka mieszka, przyj- 
mowała ona życzenia od setek krewnych i znajo- 
mych. Nikt z jej przyjaciółek nie słyszał, jak pod- 
nosi jeden z dzienników amerykańskich, by pani 
Le Cazapresto kiedykolwiek chorowała, nie wie 
ona co to jest reumatyzm ani coś podobnego — 
nigdy nie używała okularów, chyba w sobotę gdy 
czyta gazetę (!?) 

Bądź zawsze czynnym, mówi staruszka, a bę- 
dziesz żył długo — czyniłam zawsze co chciałam, 
aż do nastania prohibicji (1). Jestem przeciwną 
prohibicji. Dlaczego? Nigdy nie piłam ani kropli 
wody — przed uchwaleniem tego prawa — tylko 
wino — obecnie muszę pić wodę i czuję, że to mi 
szkodzi... 
12-075: Ne zi "TE W") 


Jlomunikat 


x ZAPRASZA SIĘ 1UWARZYSZY ZE 
STOW. PRZEM. STOLARZY, RZEŹBIARZY. 
i td. na M 


WALNE ZGROMADZENIE, 


S maka: O z wz ( 0 cz (2 Se l Taa Nm 


które odbędzie się wi niedzieię, 26. lipca 1925 
r. o godzinie 10. ranp w, lokalu przy ul. Pie- 
tszej l. 2. „Zgoda”. 
č Porządek dzienny : 
1) Odczytanie protokołu, > l 
.2) Sprawozdanie z czynhoŚci i rachunków 
za ubiegły czas. 
3) Wybory przewodniczącego i zastępcy, 
6 członków! do zarządu, i 6 zastępców, 
członkówi do komisji kontrolującej, do Zgirió: 
imadzenia Towarzyszy, 5 członków i 2 zastęp- 
ców do sądu polubownego. 6 członków! do de- 
legacji do pp. pracodawców i członków do 
komisji egzaminacyjnej. i 
* 4) Wnioski 
Uwaga: W razie braku kompletu, Zgroma. 
azenie odbędzie się tego samego dnia o godzi- 
nie 11. rano przy jakimkolwiek bądź kom- 


plecie. 
MIKOŻ4AJ HARASYMIEC 
- przewodniczący. 


z. 


Sprawy partyjne. 

* POSIEDZENIE KOMISJI FINANSOWEJ PPS. 
odbędzie się w sobotę 25. bm. o godz 7 wieczorem 
w lokalu przy ul. Sykstuskiej 21/11. Uprasza się tow. 
tow. Bednarskiego.  Cichackiego, Cegłowskiego, Pin- 
dyckiego. Drobutową, Segala. Sokołowskiego, Hofmana 
Talarka, Białkowskiego i Cyganika o punktualne 
przybycie, 

+ SEKRETARJAT PARTJI czynny od godz. 
10 — 1 po pol E pił 4 — 7 wieczorem w lokalu ul. 
Sykstuska 21/11. 

Przypomina się towarzyszom, że zaieganie z po 
dalkiem partyjnym dłużej ponad 3 miesiące pociąga 
za sobą utratę praw członka mpartji. Uprasza Się 
„przeto o wpłacanie podatku bądź wprost w sekre- 
tarjacie bądź też u mężów zaufania, 
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Różne. 

„WASZA KRÓLEWSKA WYSOKOSCI!“ 
Znany tenor opery wiedeńskiej Leo Slezak który 
niedawno święcił wielki tryumf w filharmonji war 
szawskiej, miał w jednej z swych licznych podróży 
po Europie następujący, nader ciekawy .wypadek. 
Na gościnne występy swoje artysta zabiera ze sobą 
zawsze własne kostjumy operowe, do których na- 
leży także i kostjum „Proroka“ dla znanej opery 
Meyerbeera. Jan z Leydy — tego właśnie „pro- 
roka* uwiecznił sławny kompozytor w swem dzie: 
le — nosi w jednym akcie — koronę, którą Slezak 


oczywiście również zabrał ze sobą. Na granicy; 


jednego z państw północnych odbyła się w pociągu 
rewizja bagażu. Dla ostrożności Slezak „koronę 
proroka“ miał w jednej ze swych walizek ręcznych. 
Kiedy więc funkcjonarjusz celny w cechtjący tych 
dygnitarzy na całym świecie dość gburowaty spo- 
sób zaczął przeszukiwać zawartość bagażu S!ezaka, 
napotkał także — ową koronę. Zobaczywszy ją 
poprostu oniemiał i nieśmiało Zerknął na artystę, 
odznaczającego się prawdziwie herkulesową posta, 
cią. W następnej zaś chwili stanął na „baczność? 
i wybełkotał z trudem: „Przepraszam Wasz a Kró- 
lewską Wysokość, że śmiałem * Jej bagaż rewido- 
wać!“ 


CHIŃSKA RECEPTA NA CIERPIENIE 
SERCA. Z powodu obecnych niepokojów w Chi- 
nach, życie tego olbrzymiego kraju, “ obfitującego 


l 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


trzeba pić z «' ści łopaukowej iwa, a którą również | 
po różnych eeregielach można dostać, albo tylko 
pożyczyć. l 

Ci znachorowie mają poit wielkie powo 
dzenie także w Ameryce! 


Z nowych wydawnictw. 


Nr. 167 


lewicz * Rozrywka umysłońwie LAME W. s. 


Odpowiedzi Grafologa. 


a „GŁOS PRAWDY“ Nr. 96 wyszed! z gruku. — 
Treść. Tęsknota do mętnej wody — W. Stpiczyński. 
Niedyskrecje. Pięć, cztery czy trzy? — Władysław 
| Nienaski. Polityka traktatu wersalskiego a paktu reń- 
„skiego — T. G. Poziom moralności pp. posłów — w. 6. 
$S. p. Antonina Opielińska. Religja pracy — Dr. Ta- 
deusz Wigand. Ludzie” „Przedwiośnia — El Zan. 


BIBLIOTEKA DZIEŁ4 WYBOROWYCH, 
ul, Zimorowicza |. 5, wydała ostatnio Sir Ar- 
tur Conrad Doyle „Wspomnienia i przygody”. 

Niema: zdaje się człowieka, którenby w 
pewnym okresie swego życia nieinteresowiał 
się głębiej, czy mniej głęboko literaturą sen- 
zacyjną, której głośnym reprezentantem jest 
niewątpliwie Conian Doyle. Znakomity dar ob- 
serwiącji tego autora, jego przenikliwość i u- 
miejętność (wnioskowania, dużo fantazji i si- 
ła ckspresji w! kontrolowaniu sytuacji oto ele- 
menty tałentu, które mu zjednały entuzajsty- 
cznyjch czytelników, całego Świata. Jego wbpo- 
mnienia © przygody, są żywym komentarzem 
człowieka i pisarza w stosunku do życia i li- 
teratulry. 


Z CAĻŅEGO ŚWIATA. miesięcznik nę. 7. 
zawiera: lg. Starża: Polski Gdańsk 18 ilustr. 
— Sz. Kamil Flamarion (3 il.) — L. Z za kulis 


Dawna marka. obecny bilon i przyszły złoly wewnętrz- 
ny — Śłanisław Gaszyński, senator. Artvści a lud. 
Redakcja i administracja, Warszawa. Szpitalna 1, 


E 


„GŁOS PRAWDY“ 


Nr. 87 «wyszedł z druku- — 


Treść numeru: P. P. S. i „Wyzwołenie” — - W, 
Sipiczyński, Niedyskrecje. Szlachecka Polska — Arur 
Śliwiński, IX Zgromadzenie Walne Unji Międzynaro- 
dowej Stowarzyszeń Przyjaciół Ligi Narodów — W. 
Chodźko. Pod stopy Hindenburga — Lumir S. p. 


Tadeusz Wróblewski. Geneza zaburzeń w Chinach. 
Fałszywy pierścień księcia. apos'ołów — Jan Gromicz, 
Katastrofa włoskiego pieniądza — T. Gozdawa. Me- 
dice, cure te ipsum!. nt. wski. Radosna rewelacja 
— A. Uziembło. 

Redakcja i administracja, Warszawa. Szpitalna 1. 
„ĄULTURA", ukraiński miesięcznik życia kul- 
turainego, społecznego i politycznego. Redaktor. S. Ru- 
dyk. Treść numeru 6—7 za czerwiec i lipiec 1925: 
Djalektyka. J, Plechanow. Zasady marksizmu — Lo- 


w różne ekstremy tak klimatyczne, jak i kultural | twórczości literackiej (16. il.) — Janima Ste-|gika i djafckiyka. S. Zaderniwśkyj: Monizm w przy- 
ne, staje się znów aktualnem w różnych opisach | fańska: Kraina lasów! i pszenicy. Kanada (8|rodzie i społeczeństwie, — Oddział ekonomiczno-spo. 
podróżników po Chinach. ilustr.) — [rena Pokrzylwhicka : eaf mil- |łeczny, Prof. I. Szymonowycz. Galicja. Z. K—r.: Wal- 
W jednym z takich opisów czytamy. że w|czenia. — Z cyklu „Kobieta i Styl“. (5 iłustra-|ka pracy z kapitałem, — Oddział polityczny. N. Ła- 

Chinach praktykuje wiele znachorów. Powszechną | cji autorki). — H. W. Elliot: W puszczy a-|zarkiewycz: Od zjednoczenia do ugody. Ł. K—r.: 
ich receptą na cierpienia sercowe, tax fizyczne, | trykańskiej z aparatem kinematograficznym. | Ruina gospodarcza w Polsce. - Krytyka i krytycy. 
iak i moralne mają być „włosy tygrysa, skropu-| Dzieje  diwluletniej włóczęgi, opowłedziane |I. Kałymowycz: Zapiski bibljograficzne. 

tnie odważone i zmieszane z liśćmi tego drzewa, | przez Martina Johnsona (14. ilustr.) — Jerzy Numer pojedyńczy 2 zł, — Adres „Kultura“, 

ad którym tygrys został zastrzelony“. To nie- | Sosnkowski: Tryglodyta z Hirocenw (9 il.) — |Lwów, ul. Ossolińskich 10/1. 

wykłe „lekarstwo“, które u znachora można oczy- Al. Śnidniński: Rady dla kupujących (2 il.) 

iście nabyć za sutą opłatą, nosi się na sercu, aj — N. ij | of Fallodon: Gnębiciele ptaków 3: — 


ożna też przyrządzić z tego „a e Sęk jednak i ŚW il. ) — 


K. Pi- 


kawa | Sząchy. 


z 
s 


Za wiersz. milm. i szpaltowy zwykle za tekstem 
t. —'12. Nadesłane Zł. —'36, w tekście Z4. —'60. 


Na 1-ej str. Zł. —70 Drobne ogł. za słowo Żł. —'10 
Komunikaty Zł. —'48, zamiejscowe o 25%, drożej. 


nieważniam skradziona książeczkę wojskową na nazwisko 
Ulanowski Jan, rok urodz. 1887, 


— 


MOTOCYKLE m 
„FRANCIS-BARNETT“ 693—2 


Bez wentyli, oliwienia ani magneto trzy biegi Kick- 
starter, oświetlenie elektryczne w cenie od 1000 zł. 
na dogodnych warunkach wprowadza 


„CYKLECAR”, Lwów, Romanowicza 3. 


we 


cEIS: 


e R a R - M 
PRAKTYKANTA | 


przyjmie 


KSIĘGARNIA LUDOWA 
Lwów, ul. Szajnochy 1. 2. 


Ingerujoig 
| 


J. PIŁSUDSKI: Moje 


E z J 
RMAN) | 
UB) | 


LEON WASILEWSKI: 


KAZIMIERZ GZAPIŃS 
LUDWIK ŚLEDZIŃSKI : 
IGNACY DASZYŃSKI: 


WASILEWSKI : 
wych w Polsce 


emil 
Ludowym 


Poseł PIOTROWSKI: 
Lutnia Robotnicza . 


KAUTSKY: Rewolucja proletarjacka i jej program . 
KRAPOTKIN : Zdobycie chleba 


(Księgarnia budowa 


we bwowie, ulica Szajnochy l. 2 


————-| poleca: 


pierwsze boje . 6 zł 50 gr 


6, 


Zarys dziejów P. P. s. 


LEVY BRUHL: Jan Jaures 


Ki: Państwo a kościół 
Wspomnienia . 
Pamiętniki . 


LL 


Sprawa kresów i „LI dd. 


Senator ST. POSNER: Liga Narodów . 
Glos młodzieży robotniczej 
BR. BAKALA: Śmierć Okrzeji 


Kościół a szkoła . 


Bezpiatne ogłoszenia dla poszukujących pracy. 


Bezrobótnym — nie mającym biur pośrednictwa pracy przy organizacjach — zamieszczamy jednorazowo bezpłatne ogłoszenie objętości do 10-ciu słów. 


ANNA INTELIGENTNA poszukuje jakakolwiek posadę 
za bonę do dzieci ze szyciem. Wiadomość do Admini- 
nistracji pod >Zizi<. 


MIEJĘTNY praktykant drukarski poszukuje pracy w auel 
karni albo w zakładzie rytowniczym Zgłoszenia do 
Adm. »Dziennika PA pod »Umiejętny«. i 


MOSZUKUJE ZAJECIA jako dozorczyni domu. Łaskawe 
zgłoszenia do Administracji »Dziennika Ludowego« 
pod >Dozorczyni«, 


Zastępca naczeln. redakti. i red. | sda. BRONISŁAW, SKALAK — Druk. Lud. Sp. Tow. Wyd. Lwów, ul. L Sapiehy. 77 — Tel. 490 


